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Traktory i maszyny 
rolnicze muszą być 
wyremontowane 
w terminie 


Ustalony przez rząd termin realizacji bojowego zadania: wy- 
remontowania dla rolnictwa 10.632 traktorów i dziesiątków 
tysięcy innych maszyn rolniczych na tegoroczną wiosenną ak- 
cję siewna — zbliża się ku końcowi. Warsztaty Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w południowych okręgach Poiski obowią- 
zane są zakończyć remonty do 15 marca br., w okręgach pół- 
nocnych do 31 marca. Nie wolno dopuścić do tego, aby choć 
jedna maszyna rolnicza nie była wyremontowana w terminie. 

Nasza partia, rząd i społeczeństwo z uwagą śledzą przebieg 
napraw maszyn rolniczych. gdyż terminowe i wzorowe wyre- 
montowanie maszyn jest niezbędnym warunkiem należytego 
przeprowadzenia tegorocznej akcji siewnej. 


O wykonaniu swych zadań remontowych zameldowały już 
warsztaty w Lubaniu, Wrocławiu, Ząbkowicach. O szybkim 
przebiegu remontów donoszą warsztaty w Tczewie, Legnicy 
i wiele innych. Dzięki inicjatywie wielu załóg — przystąpienia 
od początku do regeneracji starych części, zapewniono sobie 
dostateczną ilość różnych części zamiennych, poważnie obniża- 
jąc koszty napraw. Okręg warszawski TOR-u melduje o po- 
myślnym rozwoju współzawodnictwa pracy wśród załóg swych 
warsztatów, O znacznym podniesieniu dyscypliny i organizacji 
pracy melduja warsztaty w Tucholi, w Szczecinie i w Starołę- 
ce, gdzie praca organizacji partyjnych postawiona jest na wy- 
sokim poziomie. 

"Ponad 30 warsztatów TOR przeszło już na potokowy system 
napraw. Dzięki temu wydajność warsztatów w Legnicy, Szcze- 
cinie, Ostródzie, Lublinie i innych wzrosła z 2 — 3 wyremon- 
towanych silników na 10 — 12 silników dziennie. 

Z drugiej strony mamy jednak meldunki o nienadążaniu za 
planem remontów zimowych przez niektóre warsztaty. Jest 
tak w warsztatach TOR w Chełmnie, Bydgoszczy, Elblągu, 
Rzeszowie i Tarnowie. W zbyt powolnym tempie przebiegają 
prace remontowe w warsztatach naprawczych POM w Worążu 
Wielkim w pow, strzelińskim. 

Z województwa wrocławskiego meldują, że kuleje dostawa 
części zamiennych dla POM-ów. Z tymi samymi trudnościami 
walczy załoga TOR-u w Głogowie, w woj zielonogórskim. 
W woj. rzeszowskim powstały trudności w pracy w wyniku 
opóźnienia przebudowy warsztatów TOR, w woj. gdańskim — 
w wyniku nie dość wnikliwego opracowania planu remontów. 

Te zaniedbania i opóźnienia, których nie usprawiedliwiają 
żadne „obiektywne“ przyczyny, trzeba niezwłocznie nadrobić. 
Warsztaty napraw maszyn rolniczych posiadają dziś wszelkie 
warunki, zapewniające sprawny i terminowy przebieg remon- 
tów. Warsztaty TOR zostałv wvnosażane w nowoczesne obra- 
biarki, urządzenia naprawcze i kontrolne (jak np. hamownie) 
oraz przeszły prawie wyłącznie na remonty kapitalne silni- 
ków oraz regenerację ciągników. Pozostałe zadania przyjęło 
kilkaset stacji obsługi PGR-ów, POM-ów i SOM-ów. 

Nowa organizacja remontów, odciążając warsztaty TOR, 
zapewnia lepsze wykonanie przez nie remontów kapitalnych. 

Doświadczenia jednak mówią, że wiele watsztatów. które 
miały już w ubiegłym roku dobre wyposażenie techniczne, na- 
leżytą organizację pracy i wykwalifikowane załogi, nie za- 
wsze wykonywało swe zadania w wyznaczonym terminie. 


Dlaczego tak: sie działo? Dlatego. że brak tam było pracy 
wychowawczo-politycznej wśród załóg, za mało dbano o dyscy- 
plinę i rozwój wspołzawodnictwa pracy. A to jest podstawowy 
warunek pomyślnej realizacji zadań produkcyjnych. 

Zdarzały się w ubiegłym roku wypadki, że kierownictwo 
niektórych warsztatów ue dość enoi gize bito sie nodas nivy 
* potrzebnych części i materiałów. Warsztaty np. w Pabianicach 
i Kutnie nie dopilnowały w ubiegłym roku kontroli wykonania 
planu remontów. Rezultat był taki, że w ostatnich dniach trze- 
ba było skierować specjalne brygady dla udzielenia pomocy 
opóźnionym warsztatom. W wielu wypadkach na skutek za- 
niedbań kierownictwa warsztatów, trzeba było dodatkowo or- 
ganizować dostawy interwencyjne części z innych okręgów. 


Od tego czasu warsztaty naprawcze przebyły poważny etap 
rozwoju zwiekszyły sie jednak również zadania, stojsce w tyn 
roku przed warsztatami naprawczymi. W nadchodzącej bowiem 
akcji siewnej weźmie udział 24.500 traktorów, blisko 50.000 
siewników rzędowych, a ponad 13.000 nawozowych. Liczba sie- 
wników w SOM-ach wynosiła w styczniu ub. r. 6.900 sztuk. a 
obecnie wynosi około 38.000..Jeszcze większe są różnice w drob- 
nym sprzęcie rolniczym jak pługi, brony itp. 

Rosnąca mechanizacja naszego rolnictwa wymaga. by war- 
sztaty naprawcze pracowały coraz lepiej, szybciej i taniej. Od 
tego bowiem zależy w dużym stopniu pomyślny przebieg sie- 
wu, a co za tym idzie — wysokość urodzajów. Dlatego właśnie 
wszystkie maszyny, które wymagały remontu, muszą być go- 
towe jak najwcześniej — w terminie i przed terminem. 

Mobilizować i organizować załogi warsztatów do walki 
© zwycięskie wykonanie planów remontu maszyn rolniczych — 
oto główna rola organizacji partyjnych warsztatów remonto- 
wych. e 

Obok nieustannej pracy nad podnoszeniem poziomu uświa- 
domienia „politycznego robotników, zatrudnionych w warszta- 
tach naprawczych maszyn rolniczych, organizacje partyjne po- 
winny systematycznie kontrolować przebieg robót, dbać, by kie- 
rownictwo przestrzegało harmonogramu prac. Żelaznym pra- 
wem dla załóg i kierownictwa powinno być przyspieszenie 
remontów, ich staranne wykonanie i obniżenie kosztów napraw. 


Trzeba, by organizacje partyjne jeszcze mocniej troszczyły 
się o rozwój współzawodnictwa i przestrzeganie dyscypliny 
pracy, oraz szerszej propagowały nowe, postępowe metody 
pracy. 

W pracy polityczno - wychowawczej organizacje partyjne 
powinny wskazywać na przykład wzorowych załóg, jak np. 
załogi POM-u w Kasicach lub załogi POM-u w Srodzie Ślą- 
skiej. 

Równocześnie ani na chwilę organizacje partyjne nie mogą 
osłabiać troski o to, by kierownictwo warsztatów starało się 
o zapewnienie systematycznego dopływu części zamiennych 
i materiałów technicznych. Należy szybko reagować w wy- 
i niewywiązywania się z obowiązku zaopatrywania TOR 

"ów w materiały techniczne przez powołane do tego in- 
stytucje. 4 

w walce o terminowość i wysoką jakość remontów zimo- 
wych, organizacje partyjne powinny ściślej współpracować 
z kołami ZSL i radami narodowymi, aktywizowac ogniwa 
ZSCh i komitety członkowskie SOM-ów. 

Wzorowe, Sprawne przeprowadzenie remontów zimowych 
i zakończenie ich przedterminowo, pomoże naszym spółdziel- 
niom produkcyjnym, PGR-om oraz podstawowym masom 
chłopskim zwycięsko przeprowadzić walkę o siewy wiosenne 
drugiego roku sześciolatki. 

Każdy traktor, każda maszyna rolnicza, opuszczająca w peł- 
nej gotowości bojowe] warsztat remontowy, to symbol soju- 
szu przodującej i organizującej klasy robotniczej z masami 
chłopstwa pracującego — to symbol pomocy robotników — 
pracującym chłopom. Trzeba bacznie czuwać nad tym, by 
wszystkie traktory i maszyny rolnicze zostały wyremontowane 
w terminie, aby z nastaniem pogody wiosennej — natychmiast 
Fuszyły w pole. 


Koreańskie wojska ludowe 


zadają agresorom ciężkie straty 

(1) PEKIN (PAP). Jak donosi 
Z frontu koreańskiego agencja 
Nowych Chin, koreańskie woj- 
ska ludowe wraz z ochotnika- 
mi chińskimi zlikwidowały o- 
Etatnio przeszło 600 żołnierzy i 
oficerów brytyjskich i  lisyn- 
raanowskich na południowy 
wschód od Seulu i na północ od 
dodżu. Na tym obszarze znisz- 
szono 15 czołgów i 3 samoloty ! 


strategicznych na południowy 
brzegu rzeki Hangan. 


kontynuowały swe operacje 
kierunku Czoczon, niszcząc 
kompanie 
skich. 


nieprzyjaciela. Koreańskie woj- 
ska ludowe i ochotnicy chińscy 
zajęli przy tym kilka punktów 


m 


Jednocześnie wojska ludowe 
wraz z ochotnikami chińskimi 


w 
g3 


wojsk lisynmanow= 


„którzy chcąc ukryć swe istotnie 


una 


WARSZAWA — WTOREK 20 LUTEGO 1951 R. 


W atmosferze olbrzymiego entuzjazmu 
patriotycznego narody ZSRR głosowały 
na stalinowski blok komunistów 


Wobec różnicy czasu na 
bezkresnych obszarach ZSRR 
wybory do Rad Najwyższych 
rozpoczęły się już w sobotę 
wieczór 
skiewskiego) w tak odległych 
okregach Związku, jak Kam- 
czatka, Sachalin, Półwysep 
Czukocki, na wyspach Ku- 
rylskich i w Kraju Przymocr- 
skim. 

W  depeszach, nadeszłych 
do Moskwy z Władywostoku, 
Chabarowska, Jakucka, Kom- 
somolska nad Amurem i z in- 
nych rejonów Dalekiego 
Wschodu, donoszą korespon- 
denci, że wybory w tych o- 
kręgach rozpoczęły się w a- 


(d) MOSKWA (PAP). — W 
dniu 18 lutego o godz. 6 rano | 
według czasu lokalnego we 
wszystkich miastach i wsiach 
RSFRR. Kazachstanu, Gruzii, 
Azerbejdżanu, Litwy, Mołda- 
wii, Łotwy, Kirgizji, Tadżyki 
stanu i Karelo-Fińskiej SRR 
rozpoczęły się wybory do Rad 
Najwyższych tych republik. 

Mimo wczesnej godziny 
przed lokalami wyborczymi 
zgromadziły się tłumy wybor- 
ców, pragnących jak najwcze 
śniej oddać swój głos. Na uli- 
cąch miast i wsi panował od 
najwcześniejszych godzin ran- | 
nych ożywiony i radosny na- 


strój. Szczególną radość prze- | tmosferze wielkiego entuzjaz- | 


mu i ogromnej frekwencji wy 


jawiali wyborcy w stolicach A 
| y 3 borców. Ulice miast były ilu- 


związkowych i autonomicz- 
nych republik, w których na 
listach kandydatów figuruje 
nazwisko Józefa Stalina. My- 
śli i uczucia milionów ludzi 
radzieckich zwracały się ku 


bione portretami Stalina, 
członków Biura Politycznego 
Partii, członków rządu i naj- 
wybitniejszych kandydatów. 
Okręty wojenne i statki floty 


niemu, wielkiemu wodzowi handlowej i wielorybniczej w 
pracujących całego Świata, |portach Dalekiego Wschodu 
chorążemu pokoju w całym przyozdobione zostały galą 
świecie. flcgową. 


(według czasu mo- | 
| wyborcy, 


| dzieckiego 


i bezpartyjnych 


W stolicy Związku Ra- 
Moskwie już 
we wczesnych godzinach po- 
rannych gromadzili się przed 
loLalami wyborczymi pierwsi 
pragnący zadoku- 
mentować swoje oddanie dła 
wielkiej sprawy Lenina — 
Stalina, oddając swoje głosy 
jako jedni z pierwszych. 


Ze specjalnie zainstalowa- 
nych głośników, płynęły uli- 
cami  rozsłonecznionej Mo- 
skwy dźwięki pieśni i muzy- 
ki. Sztandary wszystkich re- 
publik związkowych i krajów. 
demokracji ludowej powie- 
wały na lekkim wietrze, sym- 


|bolizując solidarność i przy- 
jaźń narodów Związku Ra- | 


dzieckiego i całego obozu so- 


ce. PY | cjalizmu. 
minowane światłami i ozdo- į 


Rozgłośnie radiowe przez 
cały dzień niedzielny nada- 
wały- komunikaty o przebie- 
gu wyborów w republikach 
związkowych i autonomicz- 
nych. 

Leningrad przeżył w nie- 
dzielę 18 bm. jeden ze swych 


wielkich dni. Na terenie całe- 
go miasta, tej kolebki Rewo- 
lucji Październikowej, pano- 
wał niezwykle podniosły na- 
strój. We wszystkich okre- 
gach wyborczych Leningradu 
głosowanie 'odbyło się przy 
niezwykle wysokiej frekwen- 
cji wyborców. Szczególnie ra- 
dosny nastrój panował na te- 
renie kirowskiego okręgu wy 
boręzego, z którego kandy- 
dował Józef Stalin. Do godz. 
10 rano w okręgu tym złoży- 
li swoje głosy wszyscy wy- 
borcy. Do dzielnicowych lo- 
kali wyborczych na terenie o- 
kręgu kirowskiego zgłaszali 
się masowo mieszkańcy in- 
nych miast, którzy bawili c/a- 
sowo w Leningradzie. Pragnę- 
li oni w okręgu kirowskim 
skorzystać z przysługującego 


|im prawa głosowania, by od- 


dać głos na pierwszego kan- 
dydata Związku Radzięckiego 
— Józefa Stalina. 

O masowym udziale ludno- 
ści w głosowaniu donoszą ze 
wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego. Ai 


Wielkie święto narodu radzieckiego 
` Artykul wstępny dziennika „„Prawda'* 


wojnie. i 
cytuje „Prawda“ słowa Stalina. 


„Pod kierownictwem partii 
Lenina - Stalina naród radzie- 
Į cki realizuje pomyślnie stali- 
nowski program budowy ko- 
munizmu — kontynuuje dzien- 
nik. — Pochłonięci twórczością 
pokojową, ' ludzie radzieccy 
przejawiają bohaterstwo pracy. 
W niebywale krótkim czasie 
zagojone zostały rany, zadane 
krajowi przez wojnę, wypet- 
nione zostały zadania 5-latki 


(1) MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda* poświęcił arty- 
kuł wstępny pt. „Wielkie świę- 
to narodu radzieckiego“ wybo- 
rom do Rad Najwyższych repu- 
blik związkowych i autonomi- 
cznych ZSRR. 

„Ludzie radzieccy oddadzą 
swe głosy na bohaterską partię 
bolszewików, na wielkiego, u- 
miłowanego Stalina, na mądrą 
politykę partii i rządu, na dal- 
szy rozkwit naszej ojczyzny ra- 
dzieckiej i triumf komunizmu”. 

Nawiązując do wypowiedzi 
Józefa Stalina w rozmowie z 
korespondentem D „Prawdy '. 
autor artykułu stwierdza, że 
naród radziecki i cała postępo- 
wa ludzkość z głębokim zado- 
woleniem przyjęły słowa wiel- 
kiego wodza narodu  radziec- 
kiego. Ze wszystkich zakątków 
świata nadchodzą echa tej wy- 
powiedzi, zawierającej wyczer- 
pujące odpowiedzi na najważ- 
niejsze problemy polityki mię- 
dzynarodowej. Józef Stalin w 
wypowiedzi swej dokonał głębo- 
kiej analizy naukowej obecnej sy 
tuacji międzynarodowej, przed- 
stawił zasady pokojowej poli- | 
tyki Związku Radzieckiego, 


czony został przedwojenny po- 
ziom rozwoju gospodarki naro- 
dowej, nieprzerwanie rośnie do- 
brobyt materialny i poziom 
kulturalny mas pracujących“. 


„Prawda“ podkreśla następ- 
nie, że w krajach 
cznych odbywa się równocze- 
śnie szalony wyścig zbrojeń, 
kurczy się produkcja pokojo- 
wa, rosną podatki i ceny. Dzien 


polityka stalinowska jest wyra- 
zem najżywotniejszych intere- 
sów narodu radzieckiego. Jest 
ona gorąco popierana przez 
wszystkie narody miłujące po- 
zdemaskował zbrodnicze machi- E ol E A. 
nacje imperialistycznych pod- | F., e EA, 
żegaczy wojennych i nakreślił W Pasta tówei kak. 
program dalszej walki o trwa- od swiat Si Józet 
kój w całym świecie. Lu- | SYWneJ wojny światowej. 
m wadze dumni są z tego, Stalin w wypowiedzi swej zde- 
że ich wielka cjczyzna stoi na | maskował wobęc 'całego świata 


czele obozu pokoju, demokracji OZ PRZ 5 
i socjalizmu i jest natchnieniem | FSE thee, 3 


R ~ |zek Radziecki, zdemaskował 
danin zych machinacje kół rządzących USA 


Co się tyczy Związku Ra- i Wielkiej Brytanii na terenie 
» 

dzieckiego, to będzie on rów- ona 

nież nadal niezachwianie pro- Po scharakteryzowaniu hanie- 
wadził politykę zapobiegania 


powojennej, poważnie przekro- 


kapitalisty- | 


| 
ł 


patrywaniu sprawy agresji 
merykańskiej w Korei i wo- 
bec Chin Ludowych, „Prawda“ 
stwierdza, że Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych coraz bar 
dziej staje się instytucją, słu- 
żącą interesom agresorów ame- 
rykańskich, grzebiąc tym sa- 
mym swój autorytet moralny 
i skazując siebie na rozpadnię- 
cie się. 

W dalszym ciągu dziennik pi- 


| Sze: „W spokoju i z uczuciem 


pewności siebte pracuje. naród 
radziecki. Jasne i wspaniałe per- 
spektywy wyzwalają ogromne 
zasoby energii milionów. Partia 
Lenina - Stalina jest natchnie- 
niem i organizatorem budowni- 
ctwa pokojowego, kierując wy- 
siłki narodu radzieckiego ku 
zwycięstwom komunizmu". 


Dalej „Prawda podkreśla o- 


|gromny entuzjazm łudzi radzie- 
|ckich, przejawiany w dniu wy- 
$ 3 S A ć i borów i podczas kampanii wy- 
jnik przypomina, że pokojowa | 


borczej, stwierdzając, że jest 
on Świadectwem bezgraniczne- 
go zaufania milionów ludzi ra- 
dzieckich do kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 
„Naród radziecki nazwał Jó- 
żefa Stalina pierwszym kancy- 
datem na deputowanego do Rad 
Najwyższych republik związko- 
wych +i autonomicznych“ — 
stwierdza dziennik. „Naród ra- 
dziecki wyraża gorącą miłość i 
bezgraniczne oddanie ukocha- 


| nemu wodzowi, wiodącemu na- 


szą ojczyznę od zwycięstwa do 
zwycięstwa”. 
„Prawda“ kończy słowami: 


„Idąc do urn wyborczych, mi- 
liony ludzi radzieckich kierują 
swe spojrzenia i myśli ku Jó- 


bnej roli bloku amerykańsko- zefowi Stalinowi. Pod jego kie- 


ŻA | 


| 
| 


| 


zachowania pokoju“ | angielskiego w ONZ przy roz- ,rownictwem kraj nasz osiągnął 


historyczne w skali światowej 
zwycięstwo socjalizmu i kroczy 
obecnie ku triumfowi komuni- 
zmu, torując drogę kı” wolności 
i szczęściu milionom pracują- 
cych we wszystkich krajach 
świata. 


Walka Związku Radzieckiego 
o budowę nowego życia, jego 
konsekwentna polityka pokojo- 
wa, dają natchnienie narodom 
miłującym pokój, umacniają ich 
wiarę we własne siły, potęguja 
ich wolę obron pokoju. Z 
dniem każdym rośnie i krzepnie 
ruch obrońców pokoju, rozsze- 
rza się kampania na rzecz po- 
koju, posiadająca w chwili obe- 
cnej ogromne znaczenie. Odpo- 


| wiadając na pytanie: „Czy uwa- 


żacie, że nowa wojna światowa 


jest nieunikniona?“ — Stalin 
odpowiedział: „Nie, przynaj- 
mniej w obecnym czasie nie 


można uważać jej za nieuni- 
knioną*". 

Do świadomości mas coraz 
głębiej przenika zrozumienie te- 
go, że w walce przeciwko siłom 
agresji, miłujące pokój narody 
potrafią odnieść zwycięstwo. 
„Pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania 


pokoju i będą broniły jej do 
końca* — powiedział Stalin. — 
Miliony ludzi dobrej woli we 


wszystkich krajach świata są w 
pełni zdecydowane kroczyć dro- 
ga, wskazaną przez wielkiego 
Stalina. 


Wybory do Rad Najwyższych 
stanowią nowe świadectwo nie- 
zachwianej moralno-politycznej 
jedności narodu radzieckiego. 
jego skupienia się wokół partii 
Lenina - Stalina. 


Oświadczenie Generalissimusa Stalina | 
odpowiada głębokim aspiracjom pokojowym 
narodów i wskazuje drogę zachowania .pokoju 


Głosy prasy Światowej na temat rozmowy Józefa Stalina 


z korespondentem dziennika „Prawda“ 


Francja oskarżyć o agresywność Zwią- 
zek Radziecki. 

(f) PARYŻ (PAP). Prasa fran- 
cugka przyjęła rozmowę Gene- 
ralissimusa Stalina z korespon- 
dentem „Prawdy“ jako rajdo- 
nioślejsze wydarzenie między- 


W. Brytania 


LONDYN (PAP). Agencja 


narodowe, ogłaszając treść od- | odpowiedzi Generalissimusa 
powiedzi Generalissimusa Sta- | Stalina udzielonych korespon- 
lina i komentarze dentowi „Prawdy“. Dzienniki 


„Daily Herald*, „News Chro- 
nicle“, „Daily Express“ i „Daily 
Graphic“ zamieściły wiadomo- 
ści na ten temat na naczelnych 
miejscach. 


„Daily Worker“ uwypukla 
zwłaszcza słowa Generalissimu- 
sa Stalina, że Związek Radzie- 
cki będzie nadal prowadził po- 
litykę zapobiegania wojnie i za- 
chowania pokoju oraz stwierdze 


Dziennik „Humanite* ogłosił 
pełny tekst odpowiedzi Gene- 
ralissimusa Stalina na pierwszej 
stronie numeru, zamieszczając 
obok portret. 


Dziennik „Liberation“ w ty- 
tule do tekstu oświadczenia 
Generalissimusa Stalina stwier- 
dza, że Związek Radziecki bę- 
dzie nadał niezachwianie pro- 


wadził politykę zapobiegania | CROW: 0: 1] 
wojnie i zachowania pokoju. nie, że pokój będzie zachowany 
sN K i utrwalony, jeżeli narody uj- 
„Ce Soir“ podkreśla, że o- | mą w swe ręce sprawę zacho- 


świadczenie Józefa Stalina sta- 
nowi dokument o niezwykłej 
wadze. Doniosłość tego oświad- 
czenia jest tym większa, że Ge- 
neralissimus Stalin złożył je dw 
chwili zaostrzenia się tare mię- 
dzynarodowych.. Odpowiada ono, 
głębokim  aspiracjom  pokojo- 
wym narodów i wskazuje jedy- 
nie słuszną drogę jaką należy 
kroczyć, by uratować i utrwa- 
lić pokój zagrożony przez tych, 


wania pokoju i będą broniły 
jej do końca. 


Dania 


stkie dzienniki podały  donie- 
sienia o rozmowie Generalissi- 
musa Stalina z koresponden- 
tem „Prawdy“ na naczelnych 
miejscach i pod wielkimi tytu- 
lami. Dziennik „Land og Folk" 
podał treść rozmowy pod tytu- 


agresywne zamierzenia, usiłują I łem: „Stalin o możliwości zapo- 


KOPENHAGA (PAP) Wszy-s 


Reutera przekazała prasie tekst | 


bieżenia wojnie. — Agresorskim 
trzonem ONZ jest 10 krajów 
— członków agresywnego paktu 
północno - atlantyckiego, w tej 
liczbie Dania“. Również radio 
duńskie zaznajomiło słuchaczy 
z treścią odpowiedzi Genera- 
lissimusa Stalina. 


Szwecja 


SZTOKHOLM (PAP). Dzien- 
nik „Ny Dag" zamieścił pełny 
tekst oświadczenia Józefa Sta- 
lina pt.: „Stalin powiedział: po- 
kój można jeszcze uratować!“ - 


Austria 
WIEDEŃ (PAP). Wszystkie 
dzienniki wiedeńskie podały 
treść rozmowy Generalissimusa 
Stalina Z korespondentem 
„Prawdy“. „Oesterreichische 
Volksstimme“ podkreśla, że 


Stalin odpowiedział negatywnie 
na pytanie, czy nowa wojna 
światowa jest nieunikniona. 
Również pozostałe dzienniki u- 
wypuklają oświadczenie Józefa 
Stalina o możliwości utrzyma- 
nia pokoju. 


Włochy 


RZYM (PAP). Dzienniki wło- 
skie ogłosiły tekst rozmowy 
Generałissimusa Stalina z kore- 
spondentem „Prawdy“ na pier- 


* 


wszych stronach pod wielkimi 
nagłówkami. Tekst tej mowy 
przekazany został w całości 
przez włoską agencję prasową 
Ansa wszystkim pismom wło- 
skim w Rzymie i na prowincji. 
Oświadczenie Stalina zostało o- 
publikowane w pełnym brzmie- 
niu m. in. przez dzienniki rzym 
skie „Unita“, „Avanti“, „Paese“ 
i „Messaggero“. 

Dziennik „Unita“ stwierdza 
w tytule: „Stalin wzywa naru- 
dy wszystkich krajów do uje- 
cia w swe ręce sprawy obrony 
pokoju, „Avanti“ pisze: „Stalin 
wskazuje, że Związek Radziec- 
ki nie może pragnąć wojny, 
ponieważ gospodarka  radziec- 
ka służy sprawie pokoju i cy- 
wilizacji*. W dzięnniku „Paese“ 
czytamy: „Stalin demaskuje a- 
gresywne plany imperializmu. 
oświadczając narodom, że woj- 
na nie jest nieunikniona“. 


Bułgaria 


SOFIA (PAP) — cała prasa 
bułgarska ogłosiła tekst rozmo- 
wy Józefa Stalina z korespun- 
dentem „Prawdy“ na pierw- 
szych stronach i pod wielkim! 
tytułami zamieszczając obok 
portret Generalissimusa. 


(Dokończenie na str. 2) 


udu 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 er. 


Nowy członek 
spółdzielni produkcyjnej „Setna'* 


w woj. szczecińskim * 


+ 
Ostatnio do spółdzielni produkcyjnej „Setna“ w Tychowie, woj. 
szczecińskie, przystąpiło 10 gospodarzy — biednych i średniorol- 
nych chłopów. Jeszcze w grudniu ub. r. spółdzielnia liczyła 24 


członków. 


Obecnie jest ich już 52. Na zdjęciu: przewodniczący 


„Setnej“ Franciszek Budzik (z prawej) przyjmuje deklarację od 
małorolnego chłopa Antoniego Mandata. 


Foto AR 


Zapewnimy sprawne i terminowe 
przeprowadzenie siewów 


wiosennych 
Depesze aktywu rolniczego do Prezydenta RP 


(f) Uczestnicy wojewódzkich 
konferencji, poświęconych omó- 
wieniu przygotowań i pczepro- 
wadzenia wiosennej akcji siew- 
nej, przesłali do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta depesze, 
w których zobowiązują się 
sprawnie i w terminie przepro- 
wadzić siew. 

„Swiadomi zadań, jakie stoją 
przed rolnictwem w drugim ro- 


ku planu  6-letniego — piszą 
w swej depeszy działacze rol- 
nictwa woj. gdańskiego — zo- 


bowiązujemy się: dołożyć wszel- 
kich starań, aby zabezpieczyć 
sprawne i terminowe wykonanie 
planu siewu wiosennego, zabez- 
pieczyć dostarczanie i właściwe 
rozprowadzenie materiału siew- 
nego, nawozów sztucznych, siły 
mechanicznej itp.; zorganizować 
pomoc sąsiedzką we «vszystkich 
gromadach woj. gdańskiego; 
rozwinąć współzawodnictwo pod 
czas akcji siewnej we wszyst- 
kich sektorach gospodarki rol- 


nej o terminowe, ilościowe i 
jakościowe wykonanie pianu 
zasiewów; zlikwidować i obsiać 
odłogi i ugory; przez stosowa= 
nie nowoczesnych zdobyczy a- 
grotechnicznych podnieść plon 
z ha wszystkich roślin upraw= 
nych. 

Zobowiązujemy się do zwy 
cięskiej walki o budowę pod- 
staw socjalizmu w woj. gdańn= 
skim, do wspólnej z klasą ro- 
botniczą Polski i masami pra- 
cującymi świata walki o utrwa= 
lenie pokoju“. 

W depeszy aktywu rolnicze= 
go woj. koszalińskiego czytamy 
m. in.: „Zobowiązujemy się po- 
przez należyte przeniesienie za- 
dań produkcyjnych do gromad 
i pogłębienie świadomości chło- 
pów pracujących, w oparciu o 
doświadczenie Związku Radzie- 
ckiego i osiągnięcia naszej kla- 
sy robotniczej — doprowadzić 
do pełnej i terminowej reali- 
zacji planu siewu wiosennego“. 

. 


Przewodniczący WCSPS 
tow. W. W. Kuzniecow przybył 
do Warszawy 


(£) Dnia 18 bm. przybył do 
Warszawy na Obrady Komite- 
tu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków 
wych wiceprzewodniczący ŚFZZ 
— W.W. Kuzniecow, który jest 
jednocześnie przewodniczącym 
WCSPS. W. W. Kużźniecowowi 
towarzyszy m. in. kierownik 
wydz. zagranicznego WCSPS— 
Berezin. 5 

Na lotnisku, serdecznie go- 
ścia witali przewodniczący 
CRZZ tow. W, Kłosiewicz, przed 
stawiciel KC PZPR tow. Ostap 
Dłuski oraz licznie zgromadze- 
ni czołowi aktywiści związków 
zawodowych. Obecni byli rów- 
nież członkowie Komitetu 
Wykonawczego ŚFZZ z prze- 
wodniczącym ŚFZZ — di Vit- 
torio i sekretarzem general- 
nym ŚFZZ — L. Saillant 
czele. 


Na lotnisku obecny był rów- 
nież ambasador ZSRR w War= 
szawie W. Z. Lebiediew. 


Zawodo- |- 


Członkowie Komitetu 
Wykonawczego ŚFZZ 
zwiedzili Warszawę 


Członkowie Komitetu Wy- 
konawczego Światowej Fede- 
racji Zw. Zaw., którzy przy- 
byli do Polski na posiedzenie 
Komitetu, zwiedzali w dniu 18 
bm. Warszawę. 

Członkowie ŚFZZ wyrażali 
podziw dla naszego budownic- 
twa, dla entuzjazmu polskiej 
klasy robotniczej, odbudowu= 


jącej i rozbudowującej z pie- 
tyzmem swą Stolicę. 
W godzinach wieczornych 


goście byli obecni na przedsta- 


na | wieniu baletu „Pan Twardow= 


ski“. 


Górnicy wzmagają walke o wzrost 


wydobycia węgla 


(£) Górnicy kopalń wałbrzy- | zania długookresowe, 


skich nadal odbywają narady 
w brygadach i oddziałach ana- 
lizując możliwości przyśpiesze- 
nia tempa wydobycia węgla. 
M. in. w kopalni „Bolesław 
Chrobry", na apel Wałtosza 
odpowiedziały brygady Broni - 
sława Kubiaka, Czesławe Ku- 
siona, Kazimierza Klińskiego, 
które zobowiązały się wykonać 


przeciętnie cykl produkcyjnv 
w ciągu doby przy jed- 
noczesnym zwiększeniu czy- 
stości urobku, 

$. 


Załoga kopalni „Jan Kanty“ 
realizując zwycięsko zobowią- 


Umowa gospodarcza 


radziecko-albańska 


(£) MOSKWA (PAP). — Jak 
donosi agencja TASS, między 
Związkiem Radzieckim i Albań- 
ską Republiką Ludową zawar- 
ty został, po pomyślnym prze - 
prowadzeniu rokowań, układ w 
sprawie dostarczenia Albanii w 
latach 1951 — 1955 na kredyt 
urządzeń przemysłowych oraz 
udzielenia jej pomocy tech- 
nicznej. 

Zawarte zostało również poro- 
zumienie w sprawie obrotu to- 
warowego na rok 1951. 

` 


podjęte 
w odpowiedzi na apel Kaw- 
czyka wykonała w ubiegłym 


miesiącu plan wydobycia wę- 
gla w 110 proc., wysuwając się 
na czoło kopalń Zagłębia Kra- 
kowskiego. 

Ponad 80 proc. załogi zreali- 
zowało swoje zobowiązania z 
poważną nadwyżką, dając do- 
datkowo około 4 tys. ton we- 


gla. 

Wśród załogi wyróżniły się 
brygady — Szczepanka i 
Szwarca, które uzyskały 155 


proc. normy przekraczając swo= 
je zobowiązanie o 23 proc.. o- 
raz górnicy — Pakuza, Kurek i 
Osowski wyrabiający po 148 
proc. normy. 
rowanych 11% proc. $ 


DZIŚ W NUMERZE 


N. SANDULOWICZ — Śród- 
ziemnomorski oddział ame- 
rykańskiej agresji. 


JERZY BOGUSŁAWSKI — 
Nie woino  zaprzepaszczac 
tnicjatywy włokniarzw w 


łódzkich fabrykach pawel- 
nianych, 


MARTON HORVATHI, członek 
Biura Politycznego KC We 
gierskiej Part 
cych — Przed il Zjazdem 
Węgierskiej Partii Pracują- 
cych. 

M. SZYMKOWIAK — Probie- 
my sportu piłkarskiego w 


Pracuja- 


1951 r. 


zamiast zadekia=- 


TRYBUNA LUDU 


Nr 50 


Sukcesy młodych 
robotników Zakładów 
tm. Wilkelma Piecka 


(Ð Załoga młodzieżowa Za- 


Kładów im. Wilhelma Piecka w i 


i średniorolnych chłopów w walce o realizację 


Żychlinie wysunęła się na czoło 
załóg młodzieżowych zakładów 
pracy woj. łódzkiego i uzyskała 
sztandar przechodni ZG ZMP. 

Ruch współzawodnictwa pra- 
cy objął niemal 85 proc. załogi 
młodzieżowej. W Zakładach ist- 
nieje obecnie 49 młodzieżo- 
wych brygad produkcyjnych, 


liczących 520 młodych robotni- ! 


ków i robwtnic. 
Jeszcze w czerwcu 1950 r. za- 


łoga zakładów zastosowała sy- | 


stem L. Korabielnikowej. W 
ciągu 6 miesięcy  korabielni- 
kowcy żychlińscy na skutek 
zracjonalizowanego użytkowa- 
nia surowców zaoszczędzili 15 
tys. zł. 

W uzyskaniu przodującego 
miejsca w woj. łódzkim pomo- 
gła młodym robotnikom fta- 
bryczna organizacja ZMP-ow- 
ska, która skupiła w swych, 
szeregach ponad 80 proc. mło- 
dzieży. 

Istniejące w zakładach 44 
grupy ZMP-owskie organizują 
często narady produkcyjne o- 
raz prowadzą systematyczne 
szkolenie ideologiczne, dbając 
e wysoki poziom kwalifikacji 
zawodowych młodych robotni- 
ków. 


Wybór 3 tys. mężów 
zaufania w Zw. Zaw. 


7 
Hutników 


() Dzięki aktywnemu współ- 
działaniu wszystkich związkow- 
ców wybory mężów zaufania w 
grupach związkowych zakładów 
przemysłu hutniczego przebiega- 
ją sprawnie. Do dnia 14 bm. wy- 
brano 3.250 mężów zaufania. 


Szczególnie sprawny przebieg 
miały wybory w grupach związ- 
kowych na terenie Huty Ban- 
kowej. Wśród zagadnień oma- 
wianych na zebraniach wybor- 
czych na czoło wysunęły się 
sprawy produkcyjne. M. in. gru- 
py związkowe walcowni podjęły 
zobowiązania zmniejszenia bra- 
ków produkcyjnych do mini- 
mum. W grupach związkowych. 
w stalowniach podkreślano ko- 
nieczność wzmożenia współza- 
wodnictwa o zmniejszenie często 
tliwości remontów pieców mar- 
tenowskich. Żywo omawiano 
również zagadnienia socjalne i 
bytowe, wskazując na koniecz- 
ność uaktywnienia działalności 
komisji bytowo - mieszkanio- 
wych. 

Na zebraniu grupy związko- 
wej w stalowni jednym z męe- 
żów zaufania wybrano jedno- 
głośnie znanego  przodownika 
pracy, szczycącego się osiągnię- 
ciem największej ilości wyto- 
pów w okresie kampanii pieca 
martenowskiego — wytapiacza 
Jana Ościka. 


Tow. Zdzisław 


Rudziński rozpoczyna 
szkolenie 100 
podręcznych 


Tow. Zdzisław Rudziński, in- 
struktor budowlany zjednocze- 
nia Budownictwa Warszawy -8, 
który przed kilkoma tygodniami 
wystąpił z zobowiązaniem szko- 
lenia nowych kadr budowla- 
nych, w najbliższym czasie przy 
stąpi do jego realizacji. 


W dniu 23 bm. rozpocznie się 
prowadzony przez tow. Rudziń- 
skiego kurs dla 100 podręcznych 
i czeladników malarskich. Kurs, 
który obejmie robotników nie- 
kwalifikowanych, przeważnie 
kobiety, trwać będzie 8 tygo- 
dni. (k) 


Przed Dniem 
solidarności 
z młodzieżą krajów 


kolonialnych 


(Ð Dzień 21 lutego jest Dniem 
golidarności z młodzieżą kra- 
jów kolonialnych. Z tej okazji 
młodzież polska urządza maso- 
we zebrania, na których bliżej 
zapoznaje się z położeniem 
swoich rówieśników w krajach 
kolonialnych i manifestuje swą 
solidarność z ich walką o wy- 


-zwolenie narodowe i społeczne. 


Robotnicza młodzież Łodzi, 
przygotowując się do Dnia soli- 
darności z młodzieżą krajów 
kolonialnych organizuje nowe 
brygady produkcyjne. W za- 
kładach przemysłu  dziewiar- 


skiego im. Rychlińskiego po- 
wstały dwie żeńskie brygady 
produkcyjne, w których jedna 


przyjęła nazwę przywódcy ludu 
Vietnamu Ho Szi-mina, druga 
zaś została nazwana imieniem 
Kim Ir-sena — wodza ludu ko- 
reańskiego. ` W młodzieżowej 
spółdzielni pracy im Lewartow- 
skiego utworzona została bry- 
gada im. Walczącej Młodzieży 
Vietnamu. 


Z okazji zbliżającego się Dnia 
solidarności ZMP-owcy z Wie- 
lowsi w woj. katowickim posta- 
nowiłi do końca marca br. za- 
łożyć koło ZMP w nowopowsta- 
łej spółdzielni produkcyjnej w 
Błażejowicach i otworzyć tam 
świetlicę oraz zorganizować w 
gminie ludowe zrzeszenie spor- 
towe, 


Dzięki wzmożonej pracy polityczno-masowej 


rośnie aktywność małorolnych 


Masy chłopskie, 


w planowej 


Gmina Chojnów 
dostarczyła 28 ton zboża 
ponad plan 


WROCŁAW (Kor. wł.). W o- 
ostatnich dniach wykonały i 
przekroczyły plan skupu: gmina 
Strupice w powiecie Złotoryja, 
która sprzedała państwu 8 ton 
zboża ponad plan, z gminy Choj- 
nów, w której plan zrealizowały 
wszystkie gromady, dostarczono 


na. punkty skupu dodatkowo 28 
fon zboża. Poważnie przekro- 
czony został plan skupu zbo- 
ża również w gminie Wądroże 
Wielkie w powiecie Legnica. 

Jednocześnie chłopi wpłacają 
zaliczki na podatek gruntowy. 
Przebieg wpłat wykazuje że 
kułacy próbują ociągać się z 
wpłatą podczas gdy biedota wy- 
wiązuje się ze swych obowiąz- 
ków. 

Nieporządki panują w kilku 
gromadach powiatu Kamienna 
Góra, gdzie księgi podatkowe 
za rok 1950 nie są jeszcze zam- 
knięte i w rezultacie 
sób jest sprawdzić stan wpłat 
zaliczek na podatek gruntowy i 
SFOR. 

Kas. 


Jak plewy od ziarna... 


POZNAŃ (Kor. wł). We 
wszystkich gminach 1 groma- 
dach chłopi organizuią zbioro- 
we transporty zboża na punkty 
skupu. W powiecie Czarnków 
w ciągu dwóch dni zorganizo- 
wano 13 transportów, w po- 
wiecie Środa 12 transportów. 
Chłopi zwieźli w ten sposób o- 
koło 100 ton żyta. W powiecie 
Środa 16 gromad wykonało już 
swoje plany. 

W gminie Stęszew, (pow. po- 
znański), „dzień zbożowy“ miał 
szczególnie uroczysty charak- 
ter. Chłopi z tej gminy odwież- 
li zboże na furmankach przy- 
strojonych w czerwone sztan- 
dary. Sekretarz komitetu gmin 
nego partii mówi: — kończy- 
my plan skupu, czas już, siewy 
za pasem. 

W powiecie Kalisz plan wy- 
konany już został w gminach: 
Zbiersk, Podgrodzie Kaliskie, 
Opatówek i Chocz; w po- 


niespo- | 


| 


„tem 


planu skupu zboża 


pod przewodem aktywu partyjnego, 
|eoraz skuteczniej demaskują kułaków, 
sprzedaży zboża dla 
odgrywają w akcji skupu zboża organizacje masowe, które | ten zajmuje obecnie w woje- 
rozwijają pracę uświadamiająca wśród mało i średniorol- 
nych chłopów. Z dnia na dzień wzrasta ilość organizowa- 
nych przez małorolnych i średniorolnych chłopów manife- 
stacyjnych transportów zboża 


ociągajacych 
państwa. Duża 


się 
rolę 


do punktów skupu. 


wiecie Trzcianki gminy 
Kuźnica Czarnkowska i Siedli- 
sko, w powiecie Krotoszyn — 
gmina Zduny, w powiecie Kęp- 
no — gmina Opatów. 


Jak plewę od ziarne można 


oddzielić w trakcie akcji obcy | 


wrogi element od tego, co na 
wsi jest pozytywne 
nywaniu swych obowiązków 
wobec państwa. 


Za konszachty z 
ich faworyzowanie zostali usu- 
nięci ze stanowisk przewodni- 
czący gminnych rad narodo- 
wych w Pezowie i Ryczywołle. 


W powiecie Chodzież został 
wykluczony z partii na zebra- 
miu  gromadzkiej organizacji 
partyjnej Andrzej Skoraszew- 
ski z gromady Lipinv, właści- 


ciel ponad 18 ha i dużego in- | 


wentarza. Skoraszewski zale- 
gał ze sprzedażą swych nadwy- 
żek państwu, załegał w zaliczce 
na podatek gruntowy i wpłacie 
SFOR-u oraz zatrudniał nieu- 
bezpieczonego robotnika. Wy- 
kluczenie Skoraszewskiego z par 
tii podniosło autorytet podsta- 
wowej organizacji w aroma- 
dzie. 
GK: 


Kobiety wiejskie 
aktywizują się w walce 
o wykpnanie planu skupu 


ŁÓDŹ (Kor. wł.). Za powia- 
łódzkim, który wykonał 
już w 100 proc. swe zadania w 
planowym skupie zboża, na 
drugie miejsce wysunął się po- 
wiat piotrkowski. Trzecie miej 
sce w planowym skupie zajmu- 


je powiat Łask. Pow. Łask ma- | 


nifestacyjnie odwiózł zboże do 
punktów skupu. 


W powiecie tym w walce o 
realizację planów skupu zbo- 
ża zaktywizowały się kobiety 
— żony mało i średniorolnych 
chłopów. 17 kobiet zapisało się 
do koła gospodyń w gromadzie 
Kościuszki gminy Szczerców, 
gdzie rozwijały pracę agitacyj- 
ną mieszkanki tej wsi tow. Ja- 
nina Parzybut i żona ZSL- 
owca Maria Ochocka. Koła go- 


w wyko- | 


kułakami i | 


spódyń powstały również w 
gromadach Kurówek i Żygieł- 
zów. 


Należy podkreślić, że powiat 


| wództwie drugie miejsce w re- 
|alizacji pierwszej raty podatku 
| gruntowego. 

Najlepiej wywiązują się ze 
swych obowiązków w realiza- 
cji zaliczki na podatek grunto- 
wy mało i średniorolni chłopi. 


10 gromad gminy Dąbrowa 
Rusiecka wpłaciło już w 100 


proc. pierwszą ratę podatku 
gruntowego. 
W powiecie sieradzkim w 


|skupu zboża gromady Piaski 
i Pawelce oraz gmina Kroko- 
cice. 

W gminie Wadlew 


Piotrków kułak Stefan 


pow. 
Chyży 


| hego kilograma zboża. Mało- 
| rolni przeprowadzili u .niego 
przymusowy  omłot odwożąc 
nadwyżkę zbożową do gminnej 
spółdzielni. Kułak ten znany 
jest w gromadzie z tego, że wy- 
pożyczał na przednówku zboże, 
ządając po żniwach  lichwiar- 
| skich procentów — za każdy 
| kwintal półtora kwintala zboża, 
ja za maszynę do młócenia — 
| pięć dni odrobku. 

| W gminie. Bełchatówek w 
| gromadzie Dobiecin chłopi ma- 
jło i średniorolni, odstawili ma- 
| nifestacyjnie swe zboże. 


W szeregu gromad w toku 
dobrze prowadzonej akcji u- 
świadamiającej, powstały grupy 
kandydackie naszej partii, jak 
np. w gromadzie Jawor i 
Pszczółxa. ' St M. 


Organizacje masowe 
|pomagają gminnym radom 
(narodowym w akcji skupu 


RZESZÓW (Kor. wł.) Przy 
wybitnej aktywności biedoty 
wiejskiej, która demaskuje ku- 
|łackie machinacje, w powiecie 
Lubaczów plan skupu wykonany 
został w 110,8 proc. W gminie 
Dzików w tym powiecie chło- 
ri przeprowadzili przymuso- 
we omłoty u dwóch opornych 
kułaków. 


Dużą aktywność przejawiają 
organizacje masowe w gminach 
puwiatu lubaczowskiego Lipsko 
i Narol, pomagając gminnym 
radom narodowym, w akcji 
skupu. 


Chłopi gminy Czarna (pow. 
Debica) narzekają, że zarząd 
gminnej spółdzielni niewlaści- 
wie odniósł się do akcji skupu, 


Kułak skazany na 3 lata więzienia 
zą sabotowanie planowego skupu zboża 


(© Sąd Wojewódzki w Szcze- 
cinie na sesji wyjazdowej w Py- 
rzycach, rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę kułaka Stani- 
sława Wszoły ze wsi Obronin, 
pow. Pyrzyce, woj. szczecińskie, 
który sabotował planowy skup 
zboża, przechowując w ukryciu 
6.372 kg żyta i mieszanki zbo- 
żowej. 

Kułak - spekulant gospodaro- 
wał na 16 ha gruntu, posiadając 
ponadto około 4 ha ziemi w 
pow. zamojskim. Sabotując pla- 
nową akcję skupu zboża, Wszo- 
ła odstawił do punktu skupu 
tylko minimalną ilość żyta, re- 
sztę zaś w ilości 6.372 kg scho- 
wał w jednej z izb domu, sta- 
rannie maskując drzwi prowa- 
dzące do tej izby. 


, 


Wszoąła nie poprzestał tylko 
na ukrywaniu własnego zboża, 
ale namówił również do tego 
dwóch swoich zięciów. 


Zeznania świadków w całej 
rozciągłości potwierdziły . winę 
oskarżonego. 


M. in. świadek Józef Gąsow- 
ski, członek trójki zbożowej ze 
wsi Obronin, zeznał, że wszyscy 
mało i średniorolni chłopi w je- 
go wsi sprzedali państwu prze- 
widziane planem skupu ilości 
zboża, jedynie Wszoła, odstawił 
w ramach planowego skupu 
śmiesznie małą ilość żyta. Świa- 
dek podkreślił  demoralizujący 
wpływ oskarżonego na niektó- 
rych średniorolnyc. 


Świadek Kołomejko zeznał m. 
in, że w okresie sprawowania 
przez oskarżonego funkcji sołty- 
sa we wsi Obronin Wszoła roz- 
dzielał w sposób kumoterski naj 
lepsze grunty. Obecnie świado- 
mie i celowo utrudniał on gro- 
madzie wykonanie planu skupu 
zboża. 


Sylwetkę oskarżonego Stani- 
sława Wszoły dobitnie charak- 
teryzuje również fakt, że nie 
podpisał on Apelu Sztokholm- 
skłego, zabraniając jednocześnie 
podpisania go swojej rodzinie. 


W wyniku rozprawy, Sąd ska- 
zał kułaka Stanisława Wszołę 
na 3 lata więzienia, konfiskatę 
ukrywanego zboża i grzywnę w 
wysokości 6 tysięcy złotych. 


Osiągnięcia i zadania ruchu 
racjonalizatorskiego w kolejnictwie 


40 miln. zł oszczędności w ub. r. dzięki pomysłom nowatorskim 
"I krajowy zjazd kolejarzy racjonalizatorów 


() We Wrocławiu obradował 
dnia 17 bm. pierwszy ogólnopol- 
ski zjazd kolejarzy racjonaliza- 
torów, na którym dokonano prze 
glądu dotychczasowych  osiąg- 
nięć w dziedzinie rozwoju no- 
watorstwa i wynalazczości w 
kolejnictwie oraz omówiono spo 
soby wzmożenia ruchu racjona- 
lizatorskiego i szerokiego roz- 
powszechnienia efektów twór- 
czej inwencji robotników. 

Ruch racjonalizatorski w ko- 


lejnictwie notuje szybki i po- 
ważny rozwój. Podczas gdy w 
1949 r. wpłynęło 970 pomysłów 
— to w roku 1950 kolejarze zgło- 
sili 3.500 nowych wniosków ra- 
cjonałizatorskich. Wygospodaro- 
| wane dzięki zastosowaniu no- 


wych usprawnień oszczędności 
wzrosły w 1950 r. w stosunku do 
1949 r. przeszło 4-krotnie i wy- 
rażają się sumą 40 miln. zł. Rów 
nolegle wzrosła w kolejnictwie 
sieć klubów racjonalizacji i 
techniki. Obecnie czynnych jest 
65 klubów  racjonalizatorskich 
zrzeszających łącznie 4.300 no- 
watorów. 

Kolejarze okręgu krakowskie- 
go wezwali na naradzie wszyst- 
kich kolejarzy-racjonalizatorów 
do współzawodnictwa o posta- 
wienie na najwyższym poziomie 
klubu racjonalizacji i techniki. 

W wyniku narady, kolejarze- 
racjonalizatorzy postanowili 
wprowadzić jako zasadę plano- 
wanie  racjonalizatorstwa, u- 


sprawnienie sposobu rozpo- 
wszechniania cennych pomy- 
słów racjonalizatorskich i przy- 
spieszenie tempa załatwiania 
wniosków. 

Kierunek myśli nowatorskiej 
winny wytyczać okresowe nara- 
dy wytwórcze. Upowszechnienie 
najcenniejszych pomysłów racjo 
nalizatorskich odbywać się bę- 
dzie przez systematyczne ich o- 
głaszanie i omawianie na zebra- 
niach oraz przez organizowanie 
referatów, wygłaszanych przez 
racjonalizatorów į nowatorów. 

Z entuzjazmem przyjęto jako 
wytyczną dalszej pracy hasło: 
„Każdy racjonalizator otoczy o- 
pieką i przeszkoli jednego mło- 
dego robotnika.“ 


Polsko-radzieckie braterstwo broni 
Wystawa gazetek ściennych szkolnych kół LPZ 


( W Warszawie otwarto wy- 
stawę gazetek ściennych, wy - 
konanych przez koła szkolne 
LPŻ, z okazji zbliżającego się 
święta Armii Radzieckiej. W 
hallu Teatru Domu Żołnierza, 
wystawiono 120 gazetek, wybra- 
nych spośród 2.000 prac., jakie 
wykonała młodzież szkolna ca- 
łego kraju, manifestując mi- 
łość i przywiązanie do ludowe- 
go Wojska Polskiego oraz wy - 
zwolicielskiej Armii Radziec - 
kiej. Tematem wystawionych 
prac jest polsko - radzieckie 
braterstwo broni. 

Stojące na wysokim poziomie 
graficznym gazetki zawierają 


cytaty z przemówień i pism 
oraz portrety _Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta i 
Marszałka Rokossowskiego. Wy- 
konane przez młodzież rysunki. 
jak również liczne fotografie z 
czasopism, przedstawiają histo- 
ryczne momenty zwycięskich 
walk przeciwko hitlerowskiemu 
najeźdźcy, podczas których ce- 
mentowało się braterstwo bro- 
ni żołnierzy radzieckich i pol- 
skich. 

Krótkie artykuły objaśniają- 
ce mówią o wielkiej wdzięcz - 
ności, jaką żywi nasza mło - 
dzięż dla bohaterskich żołnie- 


rzy radzieckich wyzwoli - 
cieli Polski i dla Odrodzonego 
Wojska Polskiego. „Umacnia - 
nie polsko - radzieckiego bra- 
terstwa broni — głoszą liczne 
transparenty, napisy i artyku - 
ły — jest gwarancją pokojowe- 
go rozwoju gospodarczego Pol- 
ski“. W pracach, poświęconych 
niezwyciężonej Arrnii Radziec- 
kiej, młodzi autorzy podkreśla- 
ją potęgę ZSRR — ostol świa- 
towego obozu pokoju. 


Gazetki popularyzują rów- 
nież zadania LPŻ w zakresie 
umacniania siły obronnej na- 
szego kraju, 


166 proc. wykonały lutowy plan | 


z 20 ha nie odstawił ani jed- | 


nie wyznaczając dodatkowego 
magazyniera. Wskutek tego nie 
dbalstwa muszą oni długo cze- 
kać zanim sprzedawane przez 
nich zboże zostanie zważone i 
ulokowane w magazynie. 

(e 


Rośnie fala strajków 


transportowców 
w Anglii 
(D) LONDYN (PAP). Nowy 


tydzień rozpoczyna sie w An- 
gli pod znakiem wzmożonego 
ruchu straikowego wśród ro- 
botników transportowych. Pod- 


[na obszarze Morseyside, dokerzy 
londyńscy zapowiadają wstrzy- 
manie pracy na wtorek. 

Jednocześnie delegaci repre- 
|zentujący 11 tysięcy kolejarzy 
w okręgu Manchester, postano- 
wili zastrajkować poczynając 
od wtorku w związku z nieu- 
względnieniem ich żądań w 
sprawie płacy. Pracownicy ko- 
lejowi w Liverpoolu i w Shef- 
field przystąpili do tzw. „zwol- 
nionej pracy“, 

W Hillington (Szkocja) rozpo- 
| częło strajk 3.000 pracowni- 
kow zakładów samochodowych 
„Rolls Royce“, protestując prze 
| ciwko zwolnieniu z pracy nie- 
których swych towarzyszy. 


Dziennik „Prawda 
o rocznicy układu 
radziecko- 
węgierskiego 
() MOSKWA (PAP). Z okazji 
i trzeciej rocznicy podpisania 
układu przyjaźni miedzy ZSRR 
a Węgrami, „Prawda“ podkreś- 
la, że zawierając ten układ 
Związek Radziecki umocnił na 
drodze traktatowej swe przyjaz 
ne stosunki ze wszystkimi pań- 
|stwami wzdłuż swojej zachod- 
|niej granicy — od Morza Czar- 
| nego do Bałtyku. Podpisanie 
układu radziecko - węgierskie- 
go było nowym wymownym 
przejawem mądrej  stalinow- 

skiej polityki 

zmierzającej do 
powszechnego pokoju. Układ 
radziecko - węgierski udaremnił 
plany spiskowców imperiali- 
stycznych, którzy spodziewali 
się, że będą mogli skierować 
znów Węgry na dawną antyna- 
rodową, imperialistyczną drogę. 


Podział radzieckiego 
Ministerstwa 
Przemysłu Leśnego 


i Papierniczego 


(1) MOSKWA (PAP). Opubli- 
kowany został dekret Prezy- 
| dium Rady Najwyższej ZSRR 
o podziale Ministerstwa Prze- 
imysłu Leśnego i Papierniczego 
| ZSRR na dwa ministerstwa: 
Ministerstwo Przemysłu Leś- 
nego ZSRR i Ministerstwo Prze 
|jmysłu Papierniczego i Drzew- 
nego ZSRR. 

Ministrem Przemysłu Leś- 
nego ZSRR mianowany został 
G. Orłow, zaś na stanowisko 
Ministra Przemysłu  Papier- 
niczego i Drzewnego powołano 
I. Woronowa. 


Eisenhower zamierza 
odwiedzić ponownie 


Niemcy zachodnie 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si z Bonn agencja zachodnio- 
niemiecka DPA, generał Eisen- 
hower ma c KE. ponownie 
na początku przyszłego mie- 
sika Niemcy zachodnie. Wed- 
ług informacji z kół amery- 
kańskich, Eisenhower podejmu- 
je znów rozmowy z Adenaue- 
rem i z innymi przedstawicie- 
ləmi niemieckich kół military- 
stycznych w sprawie remilita- 
ryzacji Trizonii. 


Tito wydaje faszystom 
ateńskim dzieci 


patriotów greckich 


© NOWY JORK (PAP). — 
Przedstawiciel ZSRR w Ov4a- 
nizacji Narodów Zjednoczorych, 
Malik, skierował dnia 16 bm. 
do przewodniczącego 75! 0uma- 
dzenia Ogólnego pismo zawie- 
rające protest zamieszkałych 
na Węgrzech patriotów SBrec- 
kich przeciw wysłaniu ich 
dzieci z Jugosławii de Grecji 
bez zgody rodziców. 

Uchodźcy greccy przebywa- 
jacy w krajach demokracji lu- 
dowej . protestują przeciwko 
pianowanemu przez rząd Tito 
wydaniu faszystom atenskim 
przy pomocy Szwedzkiego Czer 
wonego Krzyża 1.200 dzieci 
greckich. , i 

Delegat radziecki Malik pro- 
si przewodniczącego Zgroma- 
dzenia by dołączył powyższe 
pismo do dokumentów Zgroma- 
dzenia i rozesłał je poszczegól- 
„nym delegacijom, 
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Dziennik „Rabotniczesko Die- 
ło“ uwypukla w tytule słowa: 
„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
: końca. Wojna może stać się 
nieunikniona, jeżeli podżega- 
czom wojennym uda się omo- 
|tać siecią kłamstw masy ludo- 
we, oszukać je i wciągnąć je do 
nowej wojny światowej. Dlate- 
go też szeroka kampania na 
rzecz zachowania pokoju jako 
środek zdemaskowania zbrod- 
niczych machinacji podżega- 
czy wojennych ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne“. 

Radio sofijskie kilkakrotnie 
ogłosiło tekst rozmowy. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP). — Wszystkie 
dzienniki praskie podały tekst 


| czas gdy trwa strajk dokerów | 


oświadczenia  Generalissimusa 
Stalina na pierwszych stro- 
nach, zamieszczając jednocze- 
śnie portrety wielkiego chorą- 
żego pokoju. Dziennik „Svobo- 
dne Slovo“ podał tekst oświad- 
czenia pt.: „Zachowanie poko- 
ju jest celem polityki ZSRR". 


Węgry 

BUDAPESZT (PAP). „Sza- 
bad Nep“, „Nepszawa” i „Męą- 
gyar Nemzet“ oraz inne pisma 
węgierskie opublikowały tekst 
oświadczenia Józefa Stalina na 
naczelnych miejscach. Natych- 
miast po ogłoszeniu tego o- 
świadczenia przez prasę rozpo- 
częły się w zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach zebra- 
nia, na których podjęto żywą 
dyskusję nad oświadczeniem 
Generalissimusa Stalina, por- 
szającym najżywotniejsze za- 
gadnienia całej ludzkości. Sło- 
wa Józefa Stalina spotkały się 


Głosy prasy świałowej o rozmowie 
Józefa Stalina z korespondentem „Prawdy“ 


z jednomyślną aprobatą wę- 


gierskich mas ludowych. 


Bliski Wschód 


MOSKWA (PAP). — Jak do- 
nosi z Bejrutu agencja TASS, 
rozgłośnie Damaszku, Bejrutu, 
Arabii Saudyjskiej i wyspy 
Cypr podały swym słuchaczom 
tekst rozmowy Generalissimu- 
sa Stalina z korespondentem 
„Prawdy“. Dzienniki bejruckie 
podały ten tekst na pierwszych 
stronach pod wielkimi tytuła- 
mi. Dziennik „An-Nahag'* za» 
mieścił go pt: „Stalin mówi, 
że wojna nie jest nieunikniona, 
Stalin potępia Attlee za to, że 
rzuca oszczerstwa na Związek 
Radziecki celem  usprawiedli- 
wienia wyścigu zbrojeń. Obroń 
cy Korei i ich przyjaciele — o- 
chotnicy chińscy — bronią swej 
sprawy z niebywałym boha- 
terstwem*. 


Udaremnić zbrojenia pałających żądzą 
odwetu militarystów niemieckich — 


to zapobiec wybuchowi wojny 
Rezolucja plenum KC KP Francji 


(© PARYŻ (PAP). Na ostat- 
nim plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej, po dys- 
kusji i po końcowym  przemó- 
wieniu Jacques Duclos, uchwa- 
łona została rezolucja, której 
tekst ukazał się na łamach 
dziennika „Humanite”, 


Rezolucja podkreśla, że im- 


perializm amerykański į jego 
wasale doprowadzeni do des- 
peracji sukcesami obozu de- 
mokratycznego i swoimi sprzecz 
nościami wewnętrznymi, ucie- 
kają się coraz to bardziej do 
polityki otwartej agresji i we 
wszystkich dziedzinach przy- 
spieszają gorączkowo przygo- 


zagranicznej | 
utrwalenia | 


towania, zmierzające do roz- 
pętania trzeciej wojny świa- 
towej. 


Wskrzeszając militaryzm nie- 
miecki i sprzeciwiając się zjed- 
noczeniu Niemiec na podstawie 
demokratycznej, imperialiści a- 
merykańscy — stwierdza rezo- 
lucja — mają na celu prze- 
kształcenie Niemiec w drugą 
Koreę. Kapitaliści — wyzyski- 
wacze we wszystkich krajach 
uważają imperializm amery- 
kański za żandarma chronią- 
cego ich przywilejów na całym 
świecie. Właśnie dlatego koła 
rządzące Francji i w szczegól- 
ności przywódcy  prawicowo- 
socjalistyczni podporządkowali 
się w pełni imperializmowi a- 


merykańskiemu i jego agresyw- 
nym planom. 

We Francji — głosi rezolucja 
— zdeptano wszystkie prawa 
wolnościowe. Obrońcy pokoju 
są więzieni i prześladowani, 
podczas gdy zdrajcy znajdują 
się na wolności. W kraju panu- 
je ohydny reżim policyjny. 
Rząd gwałci obowiązujące u- 
stawy. Partia amerykańska 
przygotowuje manewr wybor- 
czy zmierzający do tego, by 
pozbawić reprezentacji par- 
lamentarnej partię komuni- 
styczną, której wpływy mie- 
ustannie zwiększają się. 

W swych planach wojennych 
— stwierdza dalej rezolucja — 
imperialiści amerykańscy prze- 
znaczają ważną rolę Francji, 
jako bazie strategicznej i re- 
zerwie mięsa armatniego. W ten 
sposób główna odpowiedzial- 
ność w ogólnej bitwie o pokój 
obarcza nasz naród i naszą par- 
tię. Walka przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
stanowi bezsprzecznie podsta- 
wowy problem tej ogólnej bit- 
wy. Udaremnić zbrojenie mi- 
litarystów niemieckich, pała- 
jących żądzą odwetu — znaczy 
to uniemożliwić wojnę w Euro- 
pie, czyli zapobiec trzeciej woj- 
nie światowej. 

Następnie rezolucja 
niezwykle doniosłe 
członków Francuskiej 


omawia 
zadania 
Partii 


Deputowani Partii Pracy ostrzegają 
ruch labourzystowski 
przed samobójstwem politycznym 


(£) LONDYN (PAP) W ty- 
godniku „New Statesman and 
Nation“ opublikowany został 
list otwarty, podpisany przez 
członków parlamentu — labo- 
urzystów Sydney Silvermana i 
Willfreda Verdon, jak również 
b. członka parlamentu -—— labou- 
rzystę Williama Warby. 

Autorzy listu domagają się 
zasadniczej zmiany kierunku 
pciityki zagranicznej rządu 
| Wielkiej Brytanii i nawołują, 
by wszyscy ci, którzy „zdają 


sobie sprawę z tego, że polity- 


ka obecna może doprowadzić 
ruch labourzystowski jedynie 
do samobójstwa politycznego, 


a Wielką Brytanię do jeszcze 
większego podporządkowania 
się Stanom Zjednoczonym, a w 
konsekwencji — do wojny świa 
towej, nie tracąc czasu zjedno- 
czyli się i oświadczyli stanow- 
czo, iż gotowi są uczynić wszy- 
stko dla zmiany kursu polityki, 
dła ratowania niezawisłości i 
pokoju“, 


Nowy atak histerii 


antykomunistycznej w USA 


() NOWY JORK (PAP). Ko- 
misja do badań „działalności 
antyamerykańskiej“ postanowi- 
ła wznowić prześladowania e- 


lementów postępowych w tzw. 
„obronnych“ gałęziach prze- 
mystu. 


Przewodniczący komisji — 
Wood oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że w najbliższej 
przyszłości komisja wznowi 
również prawdopodobnie ba- 
danie sprawy „wpływów ko- 
munistycznych* w amerykań- 
skim przemyśle filmowym. 

W najbliższvm czasie stanie 
przed sądem siedmiu przywód- 
ców zjednoczonego niezawisłe- 
go związku zawodowego robot- 
ników przemysłu elektrotech- 
nicznego j radiowego. Są oni 
oskarżeni o „brak szacunku“ dia 
komisji do badań „działalnošci 
antyamerykańskiej“ 


NOWY JORK (PAP). Władze 
uniwersytetu w Syracuse (stan 
N. Jork) odwołały odczyt pu- 
bliczny przewodniczącego Zwią- 
zku Walki o Postęp Nauki — 


dr Mathera, profesora uniwer- 
sytetu Harvard. Powodem tego 
kroku władz uniwersyteckich 
był fakt. że prof. Mather, jeden 
z najwybitniejszych geologów 
amerykańskich, należy do orga- 
nizacji propagującej przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim. 


NOWY JORK (PAP). Najnow- 
szą ofiarą histerii antykomuni- 
stycznej stał się Instytut bada- 
nia problemów Pacyfiku, istnie- 
jący od 25 lat, jakkolwiek nie 
miał nigdy nie wspólnego z le- 
wicą amerykańską i nie zajmo- 
wał się nigdy żadną działalno- 
ścią polityczną. Grupa senato- 
rów postanowiła wystąpić z 
oskarżeniem tego Instytutu o 
działalność wywrotową, zwra- 
cając się w tej sprawie do ko- 
misji badań „działalności anty- 
amerykańskiej", Pretekstem do 
tej nagonki stał się fakt, że w 
pracach Instytutu bierze udział 
znany uczony Lattimore, atako- 
wany w lecie ubiegłego roku 
przez prasę jako rzekomy ko- 
munista. 


Luksusowe apartamenty dla 
nielicznych i rudery dla setek tysięcy 


oto program mieszkaniowy Trumana 


(f) NOWY JORK (PAP). Wy- 
ścig zbrojeń, realizowany przez 
koła rządzące USA prowadzi 
nieuchronnie do stałego pogar- 
szania się warunków  życio- 
wych ludności amerykańskiej. 

Ostatnio opublikowany. zo- 
stał raport Towarzystwa „Com- 
munity Service Society". opi- 
sujący dzielnice Nowego Jorku 


paz 35 tys. nędznych 
ruder, z których przeszło 10 
tys. absolutnie nie nadaje się 


na zamieszkanie. Raport stwier- 
dza, że rudery te roją się od 
szczurów i robactwa, nie po- 
siadają wodociągów j kanali- 
zacji j są rozsadnikami chorób 
zakaźnych. Rudery te zamiesz- 
kuje ponad 150 tys. nędzarzy. 

~ Program wojenny rządu Tru- 


mana pociąga za sobą gwal- 
towną redukcję budownictwa 
mieszkaniowego. Wg danych 
Biura Statystycznego USA. w 
1950 r. zbudowano o 30 proc. 
mniej domów. niż w 1949 r. 
Wzrastający głód mieszkanio- 
wy nie dotyczy oczywiście 
warstw zamożnych. W Nowym 
Jorku, gdzie miliony ludzi 
mieszkają w ruderach i nędznych 


mieszkaniach, można z łatwo- | 


ścią wynająć luksusowe apar- 
tamenty, 

Rządowy program budow- 
nictwa mieszkaniowego. prze- 
widujący budowę co roku 135 
tys. domów mieszkalnych — po- 


zostaje jedynie na papierze. W 


r. 1950 wybudowano zaledwie 


10 tys. domów, 


Komunistycznej w dziedzinie 
przeprowadzenia kampanii zbie 
rania podpisów przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich, kampanii podjętej z ini- 
cjatywy francuskich obroń= 
ców pokoju, a powitanej z uz- 
naniem przez przeważającą 
większość Francuzów. Wyniki 
tej kampanii powinny prze- 
wyższyć nawet wyniki imponu- 
jącej akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 


W obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej, któ- 
rej  charakterystyczną cechą 
jest ciągła zmiana stosunku sił 
na korzyść obozu pokoju, fran- 
cuskie masy ludowe — mówi 
rezolucja — mogą i muszą za= 
dać porażkę rządowi oraz jego 
polityce niewolniczego podpo- 
rządkowania się  imperializ= 
mowi amerykańskiemu, poli- 
tyce wojny. Sukces walki o po- 
kój we Francji stanowi obecnie 
nieodzowny i wystarczający 
warunek do radykalnej zmiany 
kursu polityki francuskiej. 
Utorowanie drogi do rządu jed- 


iności narodowej, który będzie 
realizował polityke postępu 
socjalnego i wolności. niezawi- 


słości narodowej i pokoju, za- 
leży od narodu francuskiego, 
a przede wszystkim od uporczy= 
wej į energicznej pracy wszy- 
stkich członków partii na czele 
mas. 


Opór państw Pacyfiku ` 


przeciw remilitaryzacji 
Japonii 


(0 NOWY JORK (PAP). 
Jak wynika z doniesienia kore- 
spondenta „New York Times“ 
Hamiltona, Stany Zjednoczone 
czynią gorączkowe przygotowa- 
nia do utworzenia agresywnego 
„Paktu Pacyfiku, w którym 
mają wziąć udział: Stany Zjed= 
noczone, Australia, Nowa Ze= 
landia. Filipiny i Japonia. 

Propozycje USA — pisze Ha~ 
milton — zawarcia takiego pak= 
tu zostały uczynione przez J. F. 
Dullesa czterem  zainteresowa= 
nym rządom. Dulles domaga się 
w szczególności, by Australia, 
Nowa Zelandia i Filipiny wyra= 
ziły zgodę na nieograniczone 
zbrojenie Japonii. Hamilton pod 
kreśla jednak, że remilitaryza= 
cja Japonli budzi w trzech 
wspomnianych krajach poważ- 
ne obawy przed możliwością Nno- 
wej agresji japońskiej. . | 

Hamilton twierdzi również, że 
aczkolwiek Stany Zjednoczone 
w swej początkowej propozycji 
utworzenia paktu nie wymienia- 
ją kliki kuomintangowskiej, je- 
dnakże noszą się one z zamia= 
rem „wykorzystania jej po za- 
warciu Paktu Pacyfiku. 


Gwałtowna 
zwyżka cen 
artykułów pierwszej 


potrzeby w Belgii 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
prasa belgijska, ceny artyku= 
łów pierwszej potrzeby w Bel- 
gii gwałtownie wzrastają. Cena 
masła wzrosła o 25 proc., po- 
drożała margaryna i ser. O 
przeszło 20 proc. wzrosły ceny 
mleka, kawy, tłuszczów roślin- 
nych, cukru, owoców, jarzyn ł 
mięsa. Wełna podrożała o 100 
proc., zaś wyroby bawełniane 
o 32 proc. Od 1 stycznia br. pod 
niesione zostały ceny komorne- 
go o 18 proc., wzrosły również 
podatki. 


Faszystowskie represje 
brytyjskich 
kolonizatorów 


na Malajach 


NOWY JORK (PAP). — Pra- 
Enąc zdławić ruch wyzwoleńczy 
narodu malajskiego 
kolonialne  labourzystowskiego 
rządu brytyjskiego rtosują fa- 


szystowskie metody masowych 
represji. 
Jak donosi korespondent 


dziennika „New York Herald 
Tribune" z Singapuru, wojska 
brytyjskie całkowicie zniszczy” 
ły dużą wieś malajską Dżende- 
ram, zamieszkałą przez 1.500 
krajowców. Cała ludność wy 
wieziona została do obozów zaś 
abudowania i mienie mieszkań 
ców zostało spalone. 


wojska . 


e RPM 


Włókniarze łódzcy wraz z ca- 
a klasą robotniczą wnieśli w 
ubiegłyrm roku wiele cennego 
Wysiłku do rozwoju i rozszerze- 
i współzawodnictwa 


Dzieki współzawodnictwu pra 
ty, ZPB im. Armii Ludowej Wy- 
Konały przedterminowo swój 
Toczny plan produkcyjny i zdo- 
były zaszczytny tytuł przodują- 
| cego zakładu przemysłu włókien 
niczego w ub.r.; dzięki współza- 
Wodnictwu wzrosła jakość produ 
Owanych towarów. nodniosla 
się wielowarsztatowość. Mp. w 
Brzędzalniach  cienkoprzędnych 
Na jedną prządkę przypada o- 
cenie 922 wrzeciona zamiast 
889 (jak to było w roku 1949), a 
ilość krosien obsługiwanych 
brzeciętnie przez jednego tka- 
Cza wzrosła z 3,2 w r. 1949 do 
5 w roku 1250. : 
Powstanie nowych wyższych 
form współzawodnictwa, opar- 
ych o wzory radzieckie. przy- 
Niosło w rezultacie tysiące me- 
ów tkanin zaoszczędzonych 
Przez zakłady odzieżowe. setki 
on węgla, które zaoszczędzają 
Codziennie palacze kotłowni. 


Stałe czuwanie 
nad rozwojem 
współzawodnictwa — 
podstawą: sukcesów 


Najszerzej, najlepiej rozwija 
| Flę współzawodnictwo pracy W 
tvch zakładach, gdzie organiza- 
cje partyjne systematycznie ana 
lzują działalność rad zakłado- 
Wych na tym odcinku, gdzie or- 
Banizacje partyjne biją się, or- 
Sanizują walkę o wzrost wydaj- 
ności, o stosowanie przodują- 
tych metod pracy, gdzie spra- 
Wy współzawodnictwa omawia- 
ne są na naradach wytwór- 
czych. ` 


Do takich zakładów należą w 
Łodzi przede wszystkim ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPB im. 
Róży Luksemburg, ZPB im. Ar- 
mii Ludowej i inne. 

W zakładach tych każda cen- 
Na inicjatywa, wychodząca od 
Tobotników. jest podchwytywa- 
Na i realizuje się ją wspólnym 
Wysiłkiem organizacji partyj- 
nej, rądv zakładowej i admini- 
stracji. Tak np. dzięki stałej po- 
mocy i opiece aktywu partyjne- 
50, trzy brygady młodzieżowe 
im. Czutkich w ZPB im. Dzier- 
Żyńskiego stale wykonują swe 
zadania produkcyjne w grani- 
cach od 115 do 130 proc. 

Nie wszędzie jednak organi- 
zacje partyjne, związki zawodo- 
| we i administracja nadążają za 
| twórczą inicjatywą mas robot- 
|Miczych, nie wszędzie organiza- 
~e partyjne otaczają należytą 
ag" współzawodnictwo pra- 


j ` 


System Korabielnikowej — 
nieznany w ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. 


Weżmy dla przykładu ZPB 


Tim. Rewolucji 1905 r. 

Rada zakładowa, której prze- 
Wwodniczącą jest tow. Walczak, 
w. prowadzi tu żadnej statysty- 
szereg zawodnictwa; w ciągu 
"e g&u miesięcy nie omawia 

& na naradach wytwórczych 


spraw, związanych ze współza- 
wodnietwem. 


Utworzony w tych zakładach 
Przed rokiem a zlikwidowany 
stątnio zgodnie z uchwałą V 
enum CRZZ komitet współ- 
zawodnictwa istniał tylko na pa- 
_ Bierze. Nie przejawiał on żadnej 
działalności. Może to się wyda- 
Wać absurdem, ale niektórzy 


; 


4, złonkowie Węgierskiej Par- 
a. Pracujących, wszyscy ludzie 
racy w miastach i na wsi o- 
zekują z niecierpliwoscią II 
azdu Węgierskiej Partii Pra- 
Ujących. Głównymi zagadnie- 
tami, które staną na porządku 
Obrad Zjazdu będą. sprawa so- 
Clalistycznej przebudowy wsi 
a = aj a ogólnego przyśpie- 
rozol e żoczeliętycznego 


Dlaczego 7. $ 
| się możliwe 1 nieodzowne pras 
 Špieszenie tempa budownictwa 
goialistycznego we wszystkich 
dziedzinach? Stało się to moż- 
|= przede wszystkim dzięki 
 ;gustannej pomocy, jaką na- 
Sq nasz i Węgierska Partia 

acujących otrzymuje _ nie- 
zerwanie od ZSRR i Partii 
Munistycznej Związku Ra- 
wię kiego. I jeśli teraz posta- 
dz, Możemy na naszym Zjeż- 
złe kwestię przyśpieszenia tem 

j tzen Clalistycznegó rozwoju na- 
| pec? kraju, zawdzięczamy to 
Jog Cde wszystkim temu, że już 

4, boczątku uważaliśmy teorię 
| nej aktykę Partii Komunistycz- 

| ukę Związku Radzieckiego, na- 
| wie 
ej 

y 

Du 


K 
+ dzj 


0d 
i 


èz; "ia i obowiązującą dla na- 
Wz Partii, uważaliśmy ją za 
m r dla nas. Im dalej posuwa- 
d 


się naprzod na drodze bu- 
w 
iet] możemy czerpać z do- 
k 


| Lenina i Stalina za odpo- 
4 


„ Mietwa socjalistycznego. tym 
a Adczenia kraju socjalizmu. 
więc przykład radzieckie- 
ruchu kołchozowego stał sie 
Naszych rekach decydują- 
orężem w dziele socjali- 
cznej przebudowy wsi Dzię- 


ach orzystaniu doświadczenia 
anowców radzieckich i 


as 
Sty 


r PRZE”, 
tuch gSlehiu ich na nasz grunt. 
chem stachanowski stał się ru- 
Pog _ Masowym również u nas. 


x A 
ligtyosnie według wzorów socja- 
Racza nej kultury radzieckiej 
a się szybko rozwijać no- 


Jerzy Bogusławski 


członkowie komitetu nie wie- 
dzieli nawet, że do niego nale- 
żą... 


Wyniki styczniowe współza- | 
wodniectwa zespołów o podnie- | 
sienie wykonania norm wywie- 
szono w tkalni dopiero... 12 lu- 
tego. Ani majstrawie. ani kie- 
rewnik tkalni, tow. Cukrzyńsk:, 
nie analizują rezultatów współ- 
zawodnietwa, nie wyciągają / 
jego przebiegu odpowiednich 
wniosków, nie usuwają bra- 
ków. 

Nikt np. nie zastanowił się 
nad tym, dlaczego dobra tkacz- 
ka Helena Wartalska, która 
1 lutego wykonała na 6 kro- 
snach przeciętnie po 64 tysiące 
wątków na 8 godzin — 4 lute- | 
go. mając tę samą osnowę, W 
tym samym czasie zrobiła tyl- | 
ko 48 tysięcy watków. 


Podobne, a nawet większe wa- 
hania wydajności dają się za- 
obserwować i u innych tkaczy, 
ale ani organizacja partyjna, 
ani rada zakładowa, ani dyrek- 
cja nie dopilnowały, aby odpo- 
wiedzialni za ten odcinek kie- 
rownicy kontrolowali codzienne 
wyniki produkcyjne i dociekali 
przyczyn niepożądanych na- 
głych spadków wydajności pra- 
cy poszczególnych robotników. 


Mimo, iż w tkalni jest :5 Ze- 
społów najwyższej jakości 
kierownik oddziału nie był w 
stanie odpowiedzieć dyrektoro- 
wi tow. Szczęśniakowi, który 
zespół jest najlepszy. 


Współzawodnictwo komplekso 
wego oszczędzania w ogóle nie 
istnieje w zakładach im. Rewo- 
lucji 1905 r., chociaż ustalone są 
dokładne normy zużycia artyku- 
łów technicznych i łatwo wpro- 
wadzić w życie tę formę współ- 
zawodnictwa. 


Nie trudno zrozumieć, dlacze- 
go tak się dzieje, skoro organi- 
zacja partyjna tych zakładów. 
której sekretarzem był do nie 
dawna tow. Raduszyński, ani 
razu nię omawiała zagadnienia 
współzawodnictwa. mimo nawet, 


kutywy oceniano pracę rady 


zakładowej. 


Aniela Nalepa nie wie, 


«| 


że pracuje w zespole 
„najlepszej jakości” 


Podobnie, a może jeszcze go- 
rzej przedstawia się opieka 
nad współzawodnictwem w ZPB 
im. Marchlewskiego. 


Ze sprawozdań za IV kwar- 
tał ub. roku dowiadujemw się, 
że istnieje tu 75 zespołów najs 
lepszej jakości. Ale na czele 
tych brygad stoją takie tkaczki, 
które wykonują mniej niż 80 
proc. lub nawet około 50 proc. 
normy (!), produkując tylko 17 
proc. pierwszego gatunku. 

Większość tych tkaczek wy- 
kazuje nieznajomość zaga- 
dnienia walki o jakość. Ale... 
nikt ich też nie uświadomił © 
celu stworzenia brygady, do 
której należą. 

— Ot, przyszedł do mnie re- 
ferent z majstrem, powiedzieli, 
że chodzi o zespół i dali do pod- 
pisania jakiś papierek. Tyle ich 
zresztą widziałam — mówi jed- 
na z tkaczek, Aniela Nalepa. 

Taka sytuacja w zakładzie 
pracy jest niedopuszczalna. Do- 
wodzi ona karygodnego, lekce- 
ważącego stosunku organizacji 
partyjnej do spraw współzawod- 
nictwa pracy, do spraw walxi 
o wzrost produkcji, o podnie- 


, | sową działalność 
jż na jednym z posiedzeń egze- 


Nie wolno zaprzepaszczać 
inicjatywy włókniarzy w łódzkich 
fabrykach bawełnianych 


kwartale współzawodniczący ro- j 
botnicy wykonywali swe zada- | 
nia produkcyjne w  gramtcach 
od 55 do 80 proc. Tylko nielicz- 
ni osiągneli 100 proc. normy 
lub ją przekroczyli. 


Rada zakładowa zupełnie nie 
zainteresowała się przebiegiem 
współzawodnictwa. a organiza- 
cja partyjna, której sekretarzem 
był tow. Kurzawa — w ogółe 
nie pokierowała pracą rady za- 
kładowej na tym odcinku. nie 
żądała od niej sprawozdań. ani 
nie kontrolowała podjętych u- 
chwał. 


Zaniedbanie spraw współza- 
wodnictwa pracy uwidacznia się 
nie tylko w ZPB im. Marchlew- 
skiego. Podobną sstuację zacb- 
serwawać można m. in. w ZPB 


im. Kunickiego i w Nuwei 
Tkalni. 
Więcej uwagi sprawom 


współzawodnictwa pracy , 


Podane przykłady mówią, że 
niektóre rady zakładowe nie ro- 
zumieją jeszcze i nie wypełnia- 
ją swoich podstawowych zadań 
Przykłady te dowodzą również, 
że zarówno oddziały Związku 
Zawodowego Włókniarzy, jak i 
Zarząd Główny — niedostetecz- 
nie kontrolują pracę niższych 
ogniw związkowych na odcinku 
współzawodnictwa, do którego 
niejednokrotnie podchodzi się 
w sposób mechaniczny, papier- 
kowy, co powoduje w konsck- 
wencji zaprzepaszczenie cenne- 
go wysiłku klasy robotniczej. 

są obecnie 
związkowych. 


Przeprowadzane 
wybory do grup 


strukcji — pę zlikwidowariu 
komitetów współzawodnictwa 
stają się bezpośrednimi organi- 
zatorami współzawodnictwa. 


Nowoobrane grupy związkowe i 
rady zakładowe muszą gruntow- 
nie zanalizować swą dotychcza- 
na odcinku 
współzawodnictwa. 


Bardzo poważne i odpowie- 
dzialne zadania mają tutaj do 
spełnienia organizacje partyjne. 
Ich to zadaniem jest kierowanie 
pracą związków zawodowych, 
jest walka o wszechstronny 
rozwój współzawodnictwa. © 
wprowadzanie jego wyższych 
form i upowszechnianie tych 
form. Jak wynika z opisanych 
wyżej przykładów — organiza- 


| cje partyjne nie zawsze kładły 


dostateczny nacisk na sprawy 
współzawodnictwa pracy, albo 
wręcz —— nie widziały tego ru- 
Jeny w 1" y 

' Obecnie — w pierwszych ty- 
godniach realizacji znacznie no- 
ważniejszych, znacznie wyższych 
niż w ub. roku, zadań drugiego 
roku sześciolatki, powinny orga- 
nizacje partyjne zakładów włó- 
kienniczych stanąć więcej jesz- 
cze niż dotychczas frontem do 
produkcji, do współzawodnic- 
twa, do inicjatywy robotniczej. 
Muszą one dużo więcej uwagi 
poświęcić zagadnieniom związ- 
kowym, głębiej analizować pra- 
cę rad zakładowych, stale i sy- 
stematycznie kontrolować ich 
działalność. 


Nie wolno bowiem zaniedby- 
wać — jak to było w ZPB im. 
Marchlewskiego — spraw, zwią- 
zanych z ruchem, który jest jx- 
dnym z najpotężniejszych moto- 
rów rozwoju naszej gospodarki 
socjalistycznej, nie wolno za- 


sienie jej jakości. Nic też dziw- 
nego, że współzawodnictwo in- 


przepaszczać wspaniałej inicja- 
tywy klasy robotniczej. 


Pracujących 


Ma rton 


Członek Biura Politycznego KC 


wa socjalistyczna treść kultury 
węgierskiej. Obecnie cały nasz 
naród stosuje już doświadcze- 
nia Związku Radzieckiego za- 
rowno w dziedzinie przemysłu i 
rolnictwa, jak na polu nauki i 


kultury. 
» 


Zagadnienie przyśpieszenia 
tempa budowy socjąlizmu jest 
ściśle związane z centralnym 
punktem porządku dziennego 
Zjazdu, sprawą socjalistycznej 
przebudowy wsi. Bieg naszego 
ogólnego rozwoju w warun- 
kach nowych Węgier ze szcze- 
Bólną ostrością uwypukla to, na 
co wskazywał towarzysz Stalin 
w roku 1928: „Nie można w nie- 
skończoność tzn. w ciągu zbyt 
dlugicgo okresu opierać Wła- 
dzy Radzieckiej į budownictwa 
socjalistycznego na dwóch róż- 
nych podstawach — na podsta- 
wie nalwiększego į zjednoczo- 
nego przemysłu socjalistyczne- 
go i na podstawie najbardziej 
rozdrobnionej ! zacofanej drob- 
notowarowcei gospodarki chłop- 
skiej". 

To wskazanie towarzysza Sta- 
lina posiada szczególnie aktual- 
ne znaczenie również dla Wę- 
gier. Przyznać „należy, że tem- 
po rozwoju wsi węgierskiej na 
drodze do socjalizmu stale 
wzrasta: w roku ubiegłym ob- 
szar gruntów spółdzielni pro- 
dukcyjnych wzrósł 2.6 raza, po- 
głowie bydła zwiększyło się 
3,5 raza, a liczba członków spół. 
dzielni od połowy sierpnia do 
połowy stycznia podwoiła się. 
Jednakże, jeśli wziąć pod uwa- 
ge. że produkcyjne spółdzielnie 
rolne i państwowe gospodar- 
stwa rclne obejmują obecnie 
zaledwie 15 proc. całego obsza- 


Horvath 


Węgierskiej Partli Pracujących 


ru uprawnego kraju, to stanie 
się zupełnie oczywiste ogromne 
znaczenie umieszczenia tej kwe- 
A na porządku obrad Zjaz- 

u. ' 

Nasz ruch spółdzielczy jest 
jeszcze bardzo młody. W skali 
ogólnopaństwowej mogliśmy go 
zapoczątkować dopiero w sier- 
pniu 1948 r. Jak powiedział to- 
warzysz Rakosi: „Zagadnienie, 
po jakiej drodze winno pójść 
chłopstwo pracujące zostało po- 
stawione. Odpowiedź na pyta- 
nie jest jasna: chłopstwo pra- 
cujące wybiera drogę spółdziel- 
czości, drogę wzajemnej pomo- 
cy i pracy zespołowej. Pomo- 
ze mu w tym wszelkimi si- 
łami lud pracujący miasta, ca- 
ła demokracja". 

Pomoc ta wyraża się zwła- 
szcza w fakcie, że obecnie na 
każdy powiat przypada już 
przeciętnie więcej niż dwie 
stacje  maszynowo-traktorowe. 
Chłopstwo pracujące widzi o- 
becnie z większą jasnością niż 
dwa i pół roku temu, że dro- 
ga spółdzielczości produkcyjnej 
to jedyna droga, po której 
może ono pójść. Znajduje to 
swe odzwierciedlenie w cyfrach 
rozwoju rolniczej spółdzielczo- 
ści produkcyjnej, w  faktac.. 
przytoczonych na odbytych nie 
dawno obwodowych konferen- 
cjach partyjnych, przede wszy- 
stkim jednak w fakcic, że nasze 
organizacje partyjne przygoto- 
wujące się do Zjazdu, nadsyła- 
ja doniesienia z całego kraju o 
masowym wstepowaniu indywi- 
dualnych gospodarzy do spół- 
dzielni. Oparta na przykładach 
agitacja, podnosząca fakt wyż- 
szych zbiorów spółdzielni, pew- 
niejszych i większych docho- 
dów chłopów zrzeszonych w 


Grupy te w myśl nowych in-| 


(dywidualne i zespołowe stoi w | gielskich imperialistów, zmie- 
|ZFB im. Marchlewskiego na rzających do rozpętania nowej 
bardzo niskim poziomie. W IV | rzezi — Niemcy i Bałkany stać 


| dostawcy mięsa armatniego dla 


W planach amerykańsko - an- | 


się mają głównymi europejskimi 

ogniskami wojny światowej. 
Tito starał się jak mógł, aby 

być godnym „zaszczytnej“ roli 


amerykańskich hurtowników 
śmierci. Wykonywał więc i wy- 
konuje wszystkie rozkazy swych | 
mocodawców nie mniej gorliwie | 
niż Li Syn-man czy Adenauer. 
Za 38 milionów dolarów sprze- 
dał Trumanowi 32 dywizje ju- 
gosłowiańskie. A podpisując 26 
listopada 1950 roku zdradziecki 
układ z USA o amerykańskiej 
pomocy dla armii jugosłowiań- 
skiej — przypieczętował jej włą 
czenie do montowanej przez 
Wall Street atlantyckiej armii 
agresji. 


Oś Belgrad — Ateny 
w ruchu 


Włączenie titowskiej Jugosła- 
wii do agresywnego sojuszu 
atlantyckiego dokonuje się do- 
kładnie według planów imperia- 
listów amerykańskich poprzez 
oś Belgrad - Ateny i tworzenie 
„bloku śródziemnomorskiego". 
Kolejne odwiedziny amerykań- 
skich i labourzystowskich mini- 
strów i dygnitarzy monopolisty- 
cznych w państwach bałkań- 
skich i w basenie Morza Śród- 
ziemnego doprowadziły do za- 
cieśnienia przyjaźni między gre- 


ckimi monarcho - faszystami i 
jugosłowiańskimi tito - faszy- 
stami. Rezultaty tej przyjaźni, 


obliczone na dłuższą mętę i szer 
szą skalę, widoczne są już dzi- 
siaj. Po zdradzieckim wbiciu 
noża w plecy greckiemu rucho- 
wi wyzwoleńczemu, rząd bel- 
gradzki dokonał obecnie następ- 
nej brudnej transakcji: wydał 11 
tys. dzieci greckich i uczestni- 
ków greckiego ruchu oporu w 
ręce monarcho - faszystowskich 
oprawców. W zamian za te 
zbrodnie titowcy uzyskali wolną 
strefę w greckim porcie Salo- 
niki dła transportowania uzbro- 
jenia amerykańskiego do Jugo- 
sławii. 

Następstwem wizyt amery- 
kańsko - angielskich komiwo- 


Sródziemnomorski 
oddział amerykańskiej agresji 


jażerów śmierci w basenie Mo- 
rza Śródziemnego, owocem po- 
błogosławionej przez Wali Street 
przyjaźni Tito Venizelos są 
również ciągłe prowokacje do- 
konywane przez Tito i monar- 


cho - faszystów na granicach 
Albanii. 
Pełna koordynacja posunięć 


wojennych w Jugosławii i Gre- 
cji świadczy o pośpiechu, z ja- 
kim rządy tych krajów przygo- 
towują wojnę agresywną na 
Bałkanach, świadczy o tym. że 
sławetna oś Belgrad - Ateny 


stanowi niebezpieczne narzędzie | 


w rękach amerykańsko - an- 
gielssich agresorów. 


Tito wypłaca 
odszkodowanie... 
włoskim neofaszystom 


Amerykańsko - angielscy spe- 
cjaliści od agresywnych  „blo- 
ków“ i „osi“ starają się prze- 
dłużyć zmontowaną już oś Bel- 
grad - Ateny na Rzym. Glówne 
ogniwo „bloku śródziemnomor- 


skiego“ stanowić ma wlaśnie 
trójkąt Tito - Venizelos - De 
Gasperi. W niedalekiej przy- 


szłości przyłączyć się mają do 
„bloku“ Turcja, Izrael, Francja, 
Hiszpania, Austria i Egipt. 


23 grudnia 1950 r. podpisano 
w Rzymie układ pomiędzy Ju- 
gosławią a Włochami. Układ ten 
dokonał rewizji obowiązków re- 


| paracyjnych Włoch wobec Ju- 


125 milionów 
Jugosła- 


gosławii. Sumę 
dolarów, przyznanych 


|wii zgodnie z traktatem poko- 


jowym za zniszczenia i zbro- 
dnie, wyrządzone narodowi ju- 
gosłowiańskiemu przez faszy- 
stowskie hordy Mussoliniego, 
rząd titowski zgodził się zredu- 
kować do 32, a w praktyce do 
18 milionów dołarów. Albowiem 
w myśl tego samego zdradzie- 
ckiego układu dyplomowany lo- 
kaj Tito zgodził się na natych- 
miastowe wypłacenie neofaszy- 
stom włoskim 14 milionów do- 
larów tytułem rekompensaty za 
upaństwowione mienie kapitali- 
stów i kolonizatorów włoskich 
w Jugosławii, którzy w ciągu 
wielu lat wyciskali soki żywot- 
ne z ziemi jugosłowiańskiej, ż 
jej klasy robotniczej. 


Przodownik pracy 


Przed II Zjazdem Węgierskiej Partii 


Przodownik pracy działu narzedziowni 


z 


zakładów A-52, ślusarz 


Ryszard Pietras wykonuje 190 proc. normy 


spółdzielniach, ich szybszego 
rozwoju kulturalnego — jest 
nader owocną agitacją poglą- 
dową. Us.osunkowanie się 
chłopstwa pracującego do idei 
spółdzielczości zmieniło się w 
radykalny sposób. 

s 


Jeśli polityka partii znajduje 


fak szeroki oddźwięk wśród 
pracujących chłopów, którzy 
prowadzą gospodarkę indywi- 


dualną, to rzecz naturalna, że 
w ływy partii są jeszcze silniej- 
sze wśród robotników przemy- 
słowych. Jeśli nasi chłopi pra- 
cujący gotowi są przyśpieszyć 
tempo rozwoju rolniczej spół- 
dzielczości produkcyjnej (co wię 
cej, sami są inicjatorami jego | 
przyśpieszenia), to klasa robot- 
nicza z pomocą inteligencji tech | 
nicznej wnosi patosem swej 
pracy twórczej rzeczowe po- 
prawki do zadań planu pięcio- 
letniego w kierunku ich po- 
większenia. Fakt ten stawia | 
przed Zjazdem zadanie zrewi- 
dowania planu pięcioletniego 


Możemy i musimy śmielej sta- 
wiać na rozwijające się siły 
twórcze naszego wyzwolonego 
ludu. Reałność podstawowego 
celu naszego Zjazdu przy- 
śpieszenie tempa budownictwa 
socjalistycznego — znajduje naj 
dobitniejsze potwierdzenie W 
dotychczasowych, już osiagnfe- 
tych wynikach naszej pięcio- 
latki. 

Plan pięcioletni nabiera o- 
gromnego znaczenia z uwagi na 
to, że przewiduje on w zasa- 
dzie realizację programu bu- 
dowy podstaw socjalizmu w na- 
szym kraju. Znamienną cechą 
pierwszego roku pięciolatki jest 
fakt, że naród nasz swą praca, 
swą ofiarhścią, tj. swymi czy- 
nami wypowiedział się nie tyl- 
ko w sprawie budownictwa so- 
cjalizmu, lecz również w spra- 
wie tempa i skali tego budow- 
nictwa. Znaczne przekroczenie 


Foto WAF 


planu pierwszego roku świadczy 
wymownie, że naród nasz zrozu 
miał, czym jest dla niego bu- 
dowa socjalizmu i jaka winna 
być odpowiedź na grożby, wo- 
jenne imperialistów. Cały prze- 
mysł węgierski wykonał plan 
1950 roku w 109,6 proc., a cięż- 
ki przemysł — w 110,5 proc. W 
roku 1950 produkcja przemy- 
słowa wzrosła w porównaniu z 
1949 rokiem o 35,1 proc., co sta- 
nowi przeszło 40 proc. wzrostu 
produkcji przewidzianego do 
końca planu pięcioletniego. 
Przemysł budowlany wykonał 
plan 1950 
przekraczając o przeszło 226 
proc. poziom 1949 roku. Wydaj- 
ność pracy wzrosła w porów- 
naniu z 1949 r. o przeszło 20 
proc. Zarówno w dziedzinie 
zwiększenia wydajności pracy, 
jak i wzrostu liczby robotników 
i urzędników wykonaliśmy w 
40 proc. zadanie przewidziane 
na cały okres planu  pięciolet- 
niego. 

Cyfry te mówią o ofiarnej 
pracy i o wysokim patriotyz- 
mie klasy robotniczej Węgier. 

Zjazd zanalizuje sytuację w 
przemyśle i zwróci uwagę partii 
oraz całego narodu nie tylko na 
osiągnięcia, ale i na słabe miej- 
sca, na pozostające w tyle od- 
cinki, wskaże konkretne warunki 
i metody lepszej, bardziej zor- 
ganizowanej pracy. 

Zjazd poświęci też wiele uwa- 
gi sprawie budownictwa kultu- 
ralnego. Możemy donieść o 
wspaniałych wynikach, osią- 
gniętych w dziedzinie wycho- 
wania, nauki, literatury i sztu- 
ki. Ale rzeczą znacznie ważniej- 
szą jest skoncentrować uwagę 
na zadaniach, jakie stoją przed 
nami w tej dziedzinie. Powin- 
niśmy ze wszech miar wzmóc 
walkę przeciwko wszelkim prą- 
dom burżuazyjnym, przy któ- 
rych pomocy agentura imperia- 
listyczna usiłuje przeszkodzić 
oddziaływaniu dobroczynnego 
wpływu kultury radzieckiej, a 
zarazem wzmóc walkę przeciw- 
ko sekciarstwu, które atakuje 
tradycje narodowe naszej kul- 
tury, które nie docenia jej cha- 
rakteru narodowego. 


zakładów A-52 


roku w, 130,7 proc, | 


N. Sandulowicz 


Na podstawie wyżej wspom- 
nianego układu rząd faszystow- 
ski Tito zobowiązał się dostar- 
czać włoskim fabrykom zbroje- 
niowym surowce strategiczne w 
zamian za sprzęt wojenny. Rol- 
nictwo jugosłowiańskie dostar- 
czać będzie Włochom więcej je- 
szcze niż dotychczas zboża i. in- 
nych produktów rolnych. 

Najistotniejszym momentem 
tej zdradzieckiej transakcji jest 
jednak tajne porozumienie mię- 
dzy Tito i De Gasperi w sprawi? 
dalszego zacieśnienia kontaktów 
politycznych i wojskowych. W 
oficjalnym komunikacie wyda- 
nym z tej okazji w Belgradzie mó 
wi się o osiągnięciu całkowitej 
zgody co do „bardzo ważnych" 
i „istotnych“ zagadnień intere- 
sujących oba rządy. Bezsprzecz- 
nie. Oba marionetkowe rządy 
kierowały się zapotrzebowaniem 
swych dolarowych mocodawców 
na mięso armatnie i tworzenie 
nowych ośrodków agresji prze- 
ciw ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. 

Wojskowo - polityczny sojusz 
| Belgrad - Ateny - Rzym stano- 
| wi preludium do utworzenia 
kleconego od dawna przez pod- 
żegaczy wojennych „bloku śród- 
ziemnomorskiego', będącego u- 
zupełnieniem i rozszerzeniem a- 
gresywnego paktu północno - 
atlantyckiego. Do tego spisku 
przeciwko pokojowi monarcho - 
faszyści greccy zmobilizowali 
500 tysięcy żołnierzy, neofaszy- 
ści włoscy — pierwszych 12 dy- 
wizji, tito-faszyści — milionową 
armię. A 80 proc. sił zbrojnych 
armii titowskiej stoi na grani- 
cach krajów demokracji ludo- 
wej. 

Austro - tito - angielska 


baza agresji 
przeciw Węgrom 


Imperialiści amerykańsko = 
angielscy poczynili dalsze kroki 
w celu zjednoczenia europej- 
(skich niedobitków  faszystow- 
skich od Tito i Franco do Ade- 
nauera i austriackich neofaszy- 
| stów. Szybko więc doszło do po- 
| rozumienia między titofaszysta- 
mi a reakcją austriacką. Tito- 
| faszyści ogłosili uroczyście, że 
uznają stan wojny z Austrią za 
|zakończony. Zrzekli się nawet 
odszkodowań wojennych. W za- 
'mian za to otrzymali jesienią 
ubiegłego roku zapewnienie pod 
sekretarza Foreign Office 
Ernesta Davisa o „przepuszcze- 
niu wojsk  jugosłowiańskich" 
przez angieiską strefę okupa- 
cyjną w Austrii „na wypadek 
konfliktu jugosłowiańsko - wę- 
| gierskiego*. 

Te oficjalne sformułowania są 
wystarczającymyświadectwem a- 


|gresywnego charakteru anglo - 


tito - austriackich transakcji. 
Dalsze konsekwencje agresyw- 
nego porozumienia nastąpiły 
wkrótce. 28 styczna br. titowcy 
ustanowili stosunki dyplomaty- 
czne z Austrią. Przez teryto- 
rium Austrii codziennie ciągną 
transporty broni z Niemiec za- 
| chodnich dla faszystowskiej sol- 
dateski Tito. 


Mały Eisenhower — Tito 
rehabilituje Wehrmacht 
i. werbuje hitlerowców 


Rząd bełgradzki wystąpił ró- 
wnież z wnioskiem o nawiąza- 
nie stosunków dyplomatycznych 
z Adenauerem oraz o zakończe- 
nie stanu wojny z Niemcami za- 
chodnimi. W liście do kanclerza 
amerykańskiego w Bonn — Ade- 
| nauera Tito pochwala remilita- 
|ryzację Niemiec zachodnich i 
| wskrzeszenie Wehrmachtu. W 
Berlinie zachodnim i innych 
większych miastach  Trizonii 


ee e o o oe 


| Konieczność przyśpieszenia 
tempa budowy socjalizmu, u- 
warunkowana naszymi możli- 


wościami wewnętrznymi, wyni- 
¡ka z cała oczywistością również 
z obecnej sytuacji międzynaro- 
| dowej, której cechami są: 
wzmocnienie obozu pokoju, po- 
rażka podżegaczy wojennych, a 
| równocześnie jawna agresja im- 
perializmu amerykańskiego, 
wzrost niebezpieczeństwa wo- 
jennego. Zjazd podkreślił, że 
obowiązkiem naszym jest zwięk- 
szyć nasze siły, dążyć do je- 
|szcze lepszych wyników. Obo- 
wiązkiem naszym wobec oj- 
czyzny, wobec narodu, wobec 
pokładających w nas nadzieje 
zaprzyjaźnionych i związanych 
z nami sojuszem pokój miłują- 
cych narodów jest: jeszcze bar- 
dziej wzmocnić węgierski odci- 
nek frontu pokoju, uczynić 
wszystko, co w naszej mocy, 
dla ugruntowania pokoju. Obo- 
wiązkiem naszym wobec naro- 
dów uciskanych jest: siłą przy- 
kładu, tempem i wynikami na- 
szego socjalistycznego rozwoju 
przyczynić się do tego, aby in- 
ne narody szybciej wkroczyły 
na drogę socjalizmu. 


Do tego wielkiego i ogrom- 
nie ważnego zadania Zjazd zmo 
bilizuje masy pracujące nasze- 
go kraju, wskazując nie tylko 
najbardziej charakterystyczne 
cechy obecnej sytuacji między- 
narodowej, lecz również wią- 
żąc każdy ważny problem z na- 
szą walką o pokój. Nasza wal- 
ka w obronie pokoju jest pod- 
stawą całej naszej pracy, jest 
tlenem, dzięki któremu jaśniej 
jeszcze rozpala się płomień twór 
czego i pokojowego entuzjazmu 
w fabrykach i na polach. Je- 
śli w prawidłowy sposób po- 
wiążemy sprawę obrony poko- 
ju z innymi niezmiernie ważny- 
mi zagadnieniami, które stano- 
wić będą przedmiot obrad Zjaz- 
du, to tym samym rozstrzygnie- 
my pomyślnie połowę progra- 
mu Zjazdu, między innymi i 
sprawę mobilizacji najszerszych 
mas. 


(„O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!“ Nr. 7 (119). 


| klika titowska utworzyła ośrod 
ki do werbowania byłych ofice- 
rów hitlerowskich, którzy w 
czasie ostatniej wojny przeby- 
wali w Jugosławii i którzy „zna- 
ją stosunki jugosłowiańskie'* 

Jako fachowcy od gnębienia 
i mordowania ludów Jugosiawii 
zajmą oni ważne i odpowiedział 
ne stanowiska w titowskim apa- 
racie państwowym, wojskowym 
i gospodarczym. Już obecnie 
kilkuset instruktorów Luftwaffe 
szkoli w porcie lotniczym Pe- 
trowardyn pod Nowym Sadem 
oficerów titowskich; hitlerowski 
zbrodniarz Kleme} mianowany 
został kierownikiem fabryki sa- 
molotów koło Czaczak;'hitlerow 
ski inżynier Spreter i dziesięciu 
innych faszystów niemieckich 
kieruje produkcją silników sa- 
molotowych ı samochodowych 
w przedsiębiorstwie „Industria 
Motora Rakowica* pod Belgra- 
dem itd. 


Ośrodek dywersji 
i prowokacji 


Ostatnie poczynania kliki ti- 
towskiej, dopingowane coraz 
częstszymi wizytami amervkań- 
sko - angielskich komiwojaże- 
rów wojny w Belgradzie — 
świadczą o tym, że Jugosławii 
wyznaczona została rola głów- 
nego ośrodka zamętu i agresji 
na Bałkanach i w basenie Mo- 
rza Śródziemnego. 

Fast ten potwierdza również 
coraz większe „zainteresowanie“ 
Jugosławią ze strony podżegają- 
cej do wojny prasy imperiali- 
stycznej. 

Wreszcie ostatnia wizyta ame- 
rykańskiego podsekretarza sta- 
nu do spraw europejskich, Per- 
kinsa w Belgradzie i 1ego wy- 
powiedzi na konferencji praso- 
wej odbytej po rozmowach z 


TEATRY 


TEATR POLSKI 
| poniedziałek 19.2 — nieczynny, wto- 
| rek 20.2 — „Próba sił“ — godz. 19. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16): 
poniedziałek 19.2 — nieczynny, wto- 
rek 20.2 — „Pieja koguty“ — godz. 
18: 

TEATR NARODOWY (PI. Teatral- 
ny) — poniedziałek 19.2 — .Szczę- 
ście“ — godz. 19, wtorek 20.2 — nie- 
czynny. 

TEATR NOWY — (Puławska 39) — 
poniedziałek 19.2 — „Moralność pa- 
ni Dulskiej“ — godz. 19. wtorek 20.2 
„Pygmalion“ — próba generalna — 
godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) — poniedziałek 19.2 i wto- 
rek 20.2 — „Rozbitki'* — godz. 19. 

EATR SYRENA (Litewska 3 — 
poniedziałek 19.2 i wtorek 20.2 
nieczynny. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — ponie- 
działek 19.2 nieczynny, 
20.2 — „Za tych co na morzu" 
godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Mokotow 
ska 13) — poniedziałek 19.2 — „Zwy- 
kła sprawa“ — godz. 13, wtorek 20.2 
nieczynny. 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY 


(Karasia 2) 


| (Szwedzka 2-4) — poniedziałek 19.2 
— nieczynny, wtorek 20.2 — „Zie- 
lony Gil“ — godz. 19. 


TEA'DR NOWEJ WARSZAWY (Ma! 
szałxowska 8) — poniedziałek: 19.2 — 


i maszyny“ — godz. ið. 

TEATR LALEK „GULIWER' (Ma! 
szałkowska ,81b) — poniedziałek 19.2 
— nieczynny, wtorek 20.2 — „Trzy 
pomarańcze“ — godz. 17. 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY“ (Karowa 31) — ponie- 
działek 19.2 i wtorek 20.2 „Pan 


nia zamknięte. 

TEATR DZIECI „GNOM (Oczki 6) 
— poniedziałek 19.2 i wtorek 20.2 — 
„Paluszka“ — godz. 17. 

TEATR ARLEKIN (Wybrzeże Ko- 
ściuszkowskie 35) poniedziałek 
19.2 i wtorek 20.2 — „Sambo i lew“ 
— godz. 16.30 i 19. 

PANSTWOWA OPERA FIL- 
HARMONIA, (Nowogrodzka 49) 
poniedziałek 19.2 — „Pan Twardow- 
ski“ — godz. 19, wtorek 20.2 — „Cy- 
ganeria“ — godz. 19. 


I 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — ponie- 
działek 19,2 „Pierwszy start" prod. 
polska — dozw. od 7 lat — godz. 16, 
18.30, 21. 


PRAHA (Jagiellońska 24-26) — 
poniedziałek 19.2 — „Spisek bankru- 
tów“ — prod. radziecka — dozw. od 


12 lat — godz. 16.30, 18.45, 21. 
PALLADIUM (Kniewskiego 9) 
poniedziałek 19.2 — „Rada bogów“ 
— prod. NRD — dozw. od 14 lat — 
godz. 15.30, 17.45, 20. 
ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
poniedziałek 19.2 — „Rada bogów" — 
prod. NRD — dozw. od 14 lat 
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21. 
STOLICA (Narbutta) — poniedzia- 
łek 19.2 — „Kobieta wyrusza w dro- 
Re“ — prod. węgierska — dozw. od 
114 lat — godz. 16, 18, 20. 


W—Z (Al- Świerczewskiego) — 
poniedziałek 19.2 — „Spisek bankru- 
tów“ — prod. radziecka — dożw. od 


12 lat — godz. 16.30, 18.45, 21. 

OCHOTA (Grójecka 65) — ponie- 
działek 19.2 — „„Świniarka i pastuch“ 
prod. radziecka dozw. od 8 
lat — godz. 16, 18. 20. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — ponie- 
działek 19.2 — „Pierwszy -start"' 
prod. polska — dozw. od 7 lat — 
goaz; 17, 19, 21 

SYRENA (Inżynierska 2) — ponie- 
działek 15.2 — „Nowa Czechosłowa- 
cja" — prod. CSR — dozw. od 10 
lat — godz. 17, 19, 21. 

TĘCZA (Suzina 4) — poniedziałek 
19.2 — „SŚmiali ludzie“ — prod. ra- 
dziecka — dozw. od 7 lat — godz. 
16,30, 18,45, 21. 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
poniedziałek 18.2 — „Opowieść Icś- 
na“ — prod. radziecka — dozw. od 
u lat — Rodz. 14, 16, 18, 20. 

LOTNIK (Powstańców i) — ponie- 
działek 19.2 — nieczynny. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
stale: Sztuka gotycka. Sztuka zdob- 
nicza Sztuka stardzytna. Malarst- 
wo polskie Malarstwo rosyjskie 
Otwarte codziennie w godz od 0 
do 17. w niedzieię od 10 do 18 z wy- 
jątkiem poniedżiałków i dni poświą- 
tecznych. 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO. 
Wystawa I. Braterstwo Broni Armii 
Radzieckiej i Ludowego Wojska 
Polskiego. Wystawa IIL Wielka So- 
cjalistyczna Rewolucja Październi- 
kowa. Wystawa III. Uzbrojenie i 
umundurowanie historyczne XI — 
XX wiek. Park: Broń. Sprzęt XVII 
— XX wiek. Otwarte codziennie 
prócz poniedziałków i dni poświą- 


| wojennych 


|do zmierzcnau. 


wtorek | 


Drops i jego trupa" — przedstawie- ; 


nieczynny, wtorek 20.2 — „Człowiek + 


- | Tito niedwuznacznie określają 


rołę, jaką ma do spełnienia na 
Bałkanach kat Jugosławii. Per- 


kins stwierdził, że w toku 
wspomnianych rozmów rozpa- 
trywana była sprawa  „bezpie- 


czeństwa Jugosławii“ 

W swoim czasie, całkiem nie- 
dawno, amerykańscy imperiali- 
ści debatowali nad sprawą „bez- 
pieczeństwa* li-syn-manowskiej 
Korei. jeździli do Li Syn-mana 
z wizytami i służyli mu radami 


iw dziedzinie „obrony“ 


Amerykańscy imperialiści nie 
silą się. ink widać, na oryginał- 
ność prowokacji. 


W walce z titofaszyzmem 
budzi się prawdziwa 
Jugosławia 


nastepstwa ti- 
towskiej polityki przygotowań 
legły całym swym 
brzemieniem na barkach ludów 
Jugosławii, a przede wszystkim 
na barkach klasy robotniczej. 
Ogromny wzrost cen 1 inflacja 
spowodowały spadek siły na- 
bywczej dynara jugosłowian= 
skiego. karkołomne obniżenie 
realnej płacy robotników. ogól- 
ne zubożenie kraju Masy pracu- 
jace Jugosławii znałazły się w 
takiej nędzy. jakiej nie zazna- 
ły nawet w najcięższe dni oku- 
pacji hitlerowskiej. 

Klasa robotnicza Jugosławii i 
chłopstwo pracujące nie chcą 
pogodzić się i nigdy się nie po- 
godza ze zdradziecką, zbrodni- 
czą polityka  Litofaszystów. W 
czynnej walce patriotów jugo- 
słowiańskich o obalenie reżimu 
faszyzmu i wojny budzi się mi- 
łująca wolność prawdziwa anty 
imperialistyczna Jugosławia. I 
ta prawdziwa Jugosławia nie 
wątpi, że odniesie zwycięstwo 
naqd tito-faszystowską zdradą. 


Ekonomiczne 


Dziś w Warszawie 


tecznych w godz. 12 — 17. W nies 
dzieię od godz. 10.30 do 17. 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH. 
(Młociny). Stała wystawa Polskt 
strój ludowy". Otwarta codziennie 
Dojazd autobusami 
PKS. 


RADIO 


WTOREK 20 LUTEGO 


Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.9, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wiado- 
mości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 20.08, 
23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.10 Poczatek audycji, 5.20 Kon- 
cert dła świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.05 Polska pieśń masowa. 6.10) 
Wszechnica Radiowa, 7.00 Muzyka, 
8.05 Aud. szkolna „U nas i na świę- 
cie“, 3.25 Muzyka, 6.55 Aud, dla kl. 
iicealnych z cyklu: „Literatura pol= 
ska w obrazach“, 9.15 Polska pioŚiyj: 
masowa, 9.28 Muzyka i aktualności, 


9.59 „Droga do wolności“ — fragm. 
pow. H. Fasta, 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli — ‚Dobia gosposia‘, 10.50 Tan 


ce i pieśni ludowe, 10.50 Informacje, 
10.55 Aud. dla kl. I--II z cyklu: ..Z 
piosenką jest nam wesoło”, 11.15 Kon 
cert solistów. 1].50 Glos mają Ko- 
biety, 12.15 Wariacje fortepianowe, 
12.30 Aud. cia wsi, 12.45 Koncert roz 
rywkowy, 13.15 Przerwa, 12.30 Aud: 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Muzy= 


ka, 16.20 Felieton, 16.35 Pieśni 
Brahmse, 16.55 Lekcja jęz. rosyj- 
skiego, 17.15 Wiadorności z Zimo- 
wych Mistrzostw Zrzeszeń Sporto- 


wych w Zakopanem, 17.20 Z kraju i 
ze świata, 10.00 Koncert masowy, 
18.45 Aud. dla wsi, 18.55 Utwory 
komp. radzieckich bratnich republik 
cz. 1. 20.30 „Zródło* — słuchowiska 
wę. pow. Jacgues Roumain'a, 21.35 
Polska pieśń masowa, 21,40 Wszech= 
nica Radiowa, 22.00 Stan pogody, 
22.02 Muzyka svntfoniczna. 22.70 Gra 
ork. tan. pod dyr. Cajmera, 23.17 
Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 
23.55. Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 
5.15, 6.00. 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, 
Gimnastyka 6.05. 


5.10 Poczatek audycji, 5.28 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Muzyka. baletowa, 6.59 
Fieśni masowe, 7.20 Wszechnica Rä- 
diowa, 7.40 Muzyka, 8.05 Przerwa, 
13.30 Aud. dla kl. I—II, 13.50 Aud. 
szkolna .,U nas i na świecie", 14.10 
Pogadanka dla kursów partyjnych 
I stopnia w mieście z cyklu: „Au- 
dujemy podstawy socjalizmu", 14.30 
Aud. dia ki. licealnych, 14.50 Gra 
Zesp. Wiernika, 15.30 Aud. dla świe- 
tlic dziecięcych, 15.50 Muzykaaą 16.10 
Recenzia mies. „Horyzonty techni- 
ki“, 16.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Melodie z komedii muzycznych, 17.15 
Wiadomości z Zimowych Mistrzostw 
Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem, 
17.20 Koncert rozrywkowy, 17.40 
Aud. dla młodzieży, 18.00 Utwory 
skrzypcowe, 18.20 Głos mają kobie- 
tv, 18.35 Muzyka rozrywkowe, 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 Koncert 
symfoniczny, 21.50 Muzyką i aktual- 
ności, 22.00 Muzyka (taneczna, 23.10 
Koncert kameralny muzyki radziec- 
kiej, 24.00 Hymn i koniec audycji. 
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Uroczyste otwarcie I zimowych mistrzostw Polski| Maso 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


wy rozwój sportu w Niemieckiej | 
Republice Demokratycznej | 


TRYBUNA LUDU 


zrzeszeń sportowych w Zakopanem 


ZAKOPANE. Już od rana za- 
częły gromadzić się na placu 
Zwycięstwa tłumy publiczności, 


(OD SPECJALNYCH WYSŁANNIKÓW 


naszych narodów. Wyrazem no- 
wych stosunków między naro- 
dami polskim i niemieckim jest 


które oczekiwały na uroczystość | uznanie granicy na Odrze i Ny- 


otwarcia I zimowych mistrzostw 
Polski Zrzeszeń Sportowych. 
Plac, udekorowany flagami pań» 
stwowymi i barwami zrzeszeń 
sportowych, już na długo przed 
rozpoczęciem uroczystości wy- 
pełniony był po brzegi. Punktu- ' 
alnie o godz. 10-ej na miejsce . 
zbiórki przybyły reprezentacje | 
zrzeszeń. Ubrani w barwne ko- | 
stiumy, zgrabni, silni narciarze, | 
hokeiści i łyżwiarze ustawili się 
karnym szykiem wokół placu. 


Po raporcie, zdanym przewod- | 
niczącemu komitetu wykonaw- | 
czego mistrzostw. sekretarzowi 
GKKF tow. Kisielińskiemu |! 
przez tow. Machcewicza, na try- | 
bunę, ustawioną przed Pomni- | 
kiem  Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej, wszedł przedstawi- | 
ciel MRN Zakopanego ob. Gry- i 
ziecki, który witając zgroma- | 
dzonych sportowców podkreślił, 
że Zakopane, ośrodek który 
przed wojną służył nielicznej 
tylko garstce wyzyskiwaczy, jest 
dzisiaj rozwijającym się syste- 
matvcznie centrum wypoczyn- 
kowym, turystycznym i sporto- 
wym mas pracujących Polski | 
Ludowej. 


Pozdrowienia 
od sportowców Węgier, 
CSR i NRD 


Następnie przemawiał prze- 
wodniczący węgierskiego Komi 
tetu Kultury Fizycznej tow. He- 
gyi Gyula, który w imieniu spor 
towców węgierskich pozdrowił 
startujących w mistrzostwach 
zawodników polskich, podkreś- 
lając, że zawody w Zakopanem, 
będące przeglądem dorobku spor 
towego Połski Ludowej, są jed- 
nocześnie potężną manifestaeją 
nieugiętej woli sportowców wal- 
ki o pokój i budowę socjalizmu. 
Przemówienie tow. Hegyi prze- 
rywane było spontanicznymi o- 
krzykami zawodników i publi- 
czności na cześć przywódcy Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej 
tow. Rakosi'ego, Prezydenta RP 
tow. Bieruta i przyjaźni polsko 
węgierskiej. 

Wiceprzewodniczący czechosło 
wackiego COS tow. Pokorny 
przekazał następnie zgromadzo- 
nym pozdrowienia od sportow- 
ców i całego ludu pracującego 
CSR, życząc zawodnikom naj- 
większych sukcesów sportowych 
i dalszej owocnej pracy w dzie- 


le budowy socjalizmu. Prze- 
mówienie swe zakończył tow. 
Pokorny okrzykami na cześć 


przyjaźni polsko - czechosło- 
wackiej oraz przyjaźni krajów 
demokracji ludowej z ostoją o- | 
bozu pokoju — Związkiem Ra- 
dzieckim. Po tym przemówie- 
niu długo nie milknęły okrzyki 
na cześć tow. Gottwalda, przy- 
jaźni polsko - czechosłowackiei 
oraz na cześć towarzysza Stalina 
i Związku Radzieckiego. 


W imieniu 800.000 sportow- 
ców Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przemawiał na- 
stępnie sekretarz Niemieckiego 
Komitetu K ltury Fizycznej 
tow. Weinhold. Przekazując bra- 
terskie pozdrowienia sportow- 
ców NRD powiedział on między 
innymi: „Pobyt naszej delegacji 
na waszych mistrzostwach jest 


sie za granicę pokoju. Jestem 
szczęśliwy, że mogę już teraz 
zaprosić Was w imieniu spor- 
towców NRD na wielki festiwal 
sportowy, który odbędzie się la- 
tem w Berlinie, festiwal, który 
będzie jednocześnie wielką ma- 
nifestacją postępowej młodzieży 
świata na rzecz trwałego poko- 
ju“. Koniec przemówienia tow. 
Weinholda zbiegł się z długo- 
trwałymi okrzykami na cześć 
NRD i jej przywódcy tow. Pie- 
cka oraz przyjaźni między na- 
rodami polskim i niemieckim. 
Jako ostatni przemawiał se- 
kretarz GKKF tow. Szemberg, 
który otwierając mistrzostwa 
zwrócił się do zawodników mó- 
wiąc: „Trzeba aby I zimowe mi- 
strzostwa Polski Zrzeszeń Spor- 
towych wniosły poważny wkład 
w dalszy rozwój i umasowienie 


kultury fizycznej i sportu, aby | 


w ten sposób przyczyniły się o- 
ne do wzmocnienia sił naszej 
ojczyzny, ważnego ogniwa świa 
towego frontu pokoju“. 

Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego wciągnięto następnie 
na maszt flagę, po czym zasłu- 
żony mistrz sportu Stanisław 
Marusarz odczytał przyrzecze- 
nie i tekst depesz. 


W depeszy do Prezydenta RP 


| tow. Bolesława Bieruta uczest- 
przesyłają 


nicy mistrzostw 
Pierwszemu Obywatelowi wy- 
razy czci i wdzięczności za tro- 
skliwą opiekę oraz zobowiązują 
się dążyć ze wszystkich sił do 
osiągnięcia coraz lepszych wyni- 
ków w sporcie i przez zdobycie 
sprawności fizycznej podnosić 
wydajność pracy i umacniać o- 
bronność Ludowej Ojczyzny. 


„W obliczu zagrażającej poko- 
jowi zbrodniczej działalności im 
perialistycznych podżegaczy wo- 
jennych — czytamy w depeszy 
do Marszałka Polski, tow. Kon- 
stantego 'Rokossowskiego 
chcemy, uzyskane przez 


siły, hart i wytrwałość wykorzy” | 


stać w pracy nad przygotowa- 
niem szerokich rzesz społeczeń- 


stwa na'zdrowych, mocnych i o- | 


fiarnych ludzi, zdolnych do pra- 
cy dla Ludowej Ojczyzny i do 
obrony w razie potrzeby jej gra- 
nic." 


słali również depeszę do Wszech 
związkowego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu ZSRR, w któ- 
rej w imieniu wszystkich spor- 
towców polskich, przesłali spor- 
towcom radzieckim gorące i ser- 
deczne pozdrowienia i zapewnili 
m. in., że korzystając z wzorów 
radzieckich, doświadczeń i bra- 
terskiej pomocy przez budowę 
socjalistycznej kultury fizycznej, 
dążyć będą do wychowania no- 
wego człowieka w Polsce, świa- 
domego budowniczego nowego 
szczęśliwego ustroju. 
Telegramy przyjęte zostały 
spontanicznymi okrzykami na 
cześć Wielkiego Stalina, Prezy- 


denta tow. Bieruta, Marszałka | 


tow. Rokossowskiego oraz spor- 
towców radzieckich. 


Wielka defilada 
zawodników, sędziów 
i działaczy 


nowym dowodem zacieśniającej 


się przyjażni i współpracy obu l była się na przepelnionych u- | 


Następnie w takt marsza od- 


nas, 


Uczestnicy mistrzostw pda 


licach Zakopanego defilada u- 
| czestników mistrzostw. Defiladę 
|jotwierał poczet sztandarowy, w 
| którym kroczyli Stanisław Ma- 
|rusarz, Brzeski II i Bursche- 
| Lindnerowa. Kolejno defilowały 
oddziały sportowców z flagami 
| zrzeszeń, hokejowa drużyna cze 
chosłowacka, która przybyła w 
sobotę do Zakopanego, dalej or- 
ganizatorzy, sędziowie i grupy 
| reprezentacyjne zrzeszeń. 
Kolumnę otwierał oddział 
AZS-u, niosący transparent z 
napisem „Niech żyje Związek 
Radziecki“, Za oddziałem spor- 
| towców akademickich przema- 
|szerowali ubrani w czerwone 


Po defiladzie uczestników mi- 
strzostw, przygotowane już au- 
tobusy zawiozły zewodniczki, sę 
dziów, wysłanników prasy i wi- 
dzów na Cyrle na polanę Brze- 
zin, 8 km od Zakopanego. Tu- 
taj odbyła się pierwsza konku- 
rencja mistrzostw: bieg kobiet 
na dystansie 10 km. 


Po raz pierwszy w historii nar 
ciarstwa polskiego na starcie 
tego biegu stanęła rekordowa 
liczba zawodniczek — 69. Mimo 
dość znacznego oddalenia miej- 
sca tej konkurencji od Zako- 
panego, na starcie i mecie zgro- 
madziła się duża ilość widzów. 
Chociaż śnieg był dość nośny, 
trasa biegu była b. ciężka. Trud- 
Ko trasy polegały na dłuż- 
szych odcinkach zjazdowych 
między pniakami, drzewami i 
kamieniami. Poza tym, począw- 
szy od półmetka, przeszło 5 
km. zawodniczki do mety mia- 
ły cały czas dość ciężkie podej- 
ście. Największe szanse w biegu 
miały narciarki, które miały o- 
panowaną dobrze techniczną 
jazdę — no i umiały smarować 
deski. Szanse zawodniczek, któ- 
rych mocnym punktem był dłu- 
gi, równy krok na trasie łat- 
| wiejszej technicznie, trochę zma 
lały. A właśnie do takich za- 
wodniczek zalicza się Stępków- 
na, nasza reprezentantka z Po- 
iany Stalin. 

Bieg był bardzo ciekawy i 
;przyniósł emocjonującą walkę 
naszej młodzieży z b. pięciokrot 
|ną mistrzynią Polski i b. mi- 
strzynią Europy — 39-letnią Sta 
szel-Polankówną, która powró- 
ciła do czynnego życia sporto- 
|wego, występując w barwach 
|i CWKS. Zacięta walka toczyła 
się między 16-letnią Gąsienicą- 
Daniel Heleną, siostrą młodego 
skoczka zakopiańskiego, a Sta- 
szel - Polankówną, Stępkówną, 
Bulżanką, Kowalską i młodą u- 
talentowaną góraliką Suleją An- 
ną. 

Na półmetku, który pierwszy 
minęła dysponująca świetnymi 
warunkami fizycznymi Suleja, 
najlepszy czas 21 min. miała 
| Staszel-Polankówna, zdecydowa 
nie przewyższająca pozostałe za- 
wodniczki stylem i techniką ja- 
zdy. Stępkówna miała 21.05, Bul 
i żanka — 22.02, Gąsienica-Daniel 
| — 22.05, Suleja — 23.00.-Na pod 
chodzie Gąsienica - Daniel do- 
skonale przygotowana kondy- 
|eyjnie poprawiła swą pozycję, 
zyskała przewagę czasu, którą 
już utrzymała do końca, pierw- 
¿sza przybywając do mety. 

Po raz pierwszy na zawodach 


Problemy sportu piłkarskiego w 1951 r. 


Dotychczas w Polskim Związ- 
ku Piłki Nożnej zarejestrowana 
135.000 czynnych piłkarzy, a co 
najmniej dwa razy tyle niezrze- 
szonych piłkarzy gra w piłkę w 
miastach, miasteczkach, osadach 
i w najbardziej odległych wio- 
skach. Blisko 70 proc. ogółu roz- 
grywanych u nas imprez spor- 
towych, to zawody piłki nożnej. 
Ilość widzów spotkań piłkar- 
skich, w porównaniu do innych 
dyscyplin sportowych, jest pro- 
centowo jeszcze wyższa. 

Dlaczego w ślad za taką ma- 
sowością nie postępuje wysoki 
poziom reprezentacji państwo- 
wej i drużyn ligowych? Wiele 
się na to składa powodów, z 
których zresztą każdy wymaga 
oddzielnego omówienia. 


Metodyczne szkolenie 
zamiast improwizacji 


| 

Piłka nożna od około 20 lat 
wyszła już z okresu improwi- 
zacji zarówno w systemie gry, 
jak i w metodach treningowych. 
Szablonowe gierki czy sztucz- 
ki taktyczne ustąpiły miejsca 
gruntownie opracowanym i sze- 
roko rozwiniętym, konsekwen- 
tnym i logicznym zasadom tak- 
tycznym, które dają szerokie 
połe do popisu dla inwencji za- 
wodników i trenerów. 

Technika piłkarska została 
unowocześniona, przystosowana 
do gry szybszej, skuteczniejszej 
i stawia dużo większe wyma- 
gania zawodnikom, niż to miało 
miejsce 20—30 lat temu. Obe- 
cnie metody treningu oparte 
zostały na ścisłych zasadach nau 
kowych, a znaczenie sportów u- 
zupełniających wzrosło wielo- 
krotnie. W tych warunkach tre- 
ner o stylu pracy z lat 1920— 
1930 nie ma czego szukać w no- 
woczesnej piłce nożnej, a za- 
wodnik improwizujący lub za- 
niedbujący trening jest w ol- 
brzymiej większości wypadków 
skazany na szybkie zakończenie 
kariery. : 

I tu dochodzimy do zasadni- 
czych przyczyn niskiego pozio- 


M. Szymkowiak. 


członek Zarządu 
sekcji piłki nożnej GKKF 


mu naszego piłkarstwa. Były 
nimi brak metodycznego i nau- 
kowego podejścia do pracy 
przez większość trenerów oraz 
niechęć zawodników do wy- 
trwałego i systematycznego tre- 
ningu. Powodem tego między 
innymi był fakt, że do nieda- 
wna sprawy szkoleniowe orga- 
nizacyjnie hie były właściwie 
postawione. 

Trenerów w prawdziwym te- 
go słowa znaczeniu prawie nie 
mieliśmy. Mniej lub więcej żna- 
ny piłkarz, kończący swą ka- 
rierę zawodniczą, zabierał się 
do trenerki, bo po pierwsze za- 
pewniało mu to dodatkowy do- 
chód, a następnie pozwalało na 
pozostawanie w obrębie uko- 
chanego przezeń sportu. W 
większości wypadków nie miał 
on żadnego przygotowania tre- 
nerskiego, na co wpływał brak 
czasu (praca zawodowa), brak 
fachowej literatury oraz odpo- 
wiedniej ilości kursów instruk- 
torskich. 


Trenerzy muszą posiadać 
pełne kwalifikacje 


Kluby angażowały trenerów 
krajowych lub zagranicznych, 
których wartość w większości 
wypadków była wysoce pro- 
blematyczna. Jeszcze przed ro- 
kiem Polski Związek Piłki No- 
żnej nie miał żadnego wpływu 
na angażowanie trenerów przez 
kluby i w związku z tym nie 
mogło być mowy o odpowied- 
nim doborze trenerów, jednoli- 
tym i naukowo opracowanym 
systemie szkolenia itp. Stan ten 
istniał przed wojną i w ciągu 
pierwszych kilku lat pawojen- 
nych. 

Wiosną 1950 roku w porozu- 
mieniu z GKKF i Wydziałem 
Kultury Fizycznej CRZZ wpro- 
wadzono obowiązek zatwierdza- 
nia trenerów I i II Ligi przez 


Wydział Sportowy PZPN. W 
związku z tym, kilku naszych 
trenerów, posiadających nowo- 
czesną szkołę piłkarską, którzy 
dotychczas pracowali w okrę- 
gach lub przy biurkach, zo- 
stało desygnowanych do na- 
szych czołowych klubów. Na 
właściwą ocenę ich pracy mu- 
simy poczekać jeszcze przynaj- 
mniej rok, ale styl gry i lokaty 
np. Unii Chorzów, Górnika czy 
Włókniarza Łódź (w końcowych 
rozgrywkach) może  nasuwać 
optymistyczne horoskopy. 


Systematyczna praca 
daje rezultaty 


Należy stwierdzić, że z no- 
wymi trenerami do klubów 
wstąpiły nowe porządki. Zaczął 
się okres systematycznej pracy, 
opartej na innych niż dotychczas 
podstawach. Wzmogła się dy- 
scyplina, a wprowadzenie współ 
zawodnictwa sportowego wyra- 
źnie zwiększyło frekwencję na 
treningach. Czołowe nasze ze- 
społy grają już lepiej taktycz- 
nie i z kondycją jest na ogół 
nieźle. Niestety, mamy w dal- 
szym ciągu duże zaległości w 
technice. Rada trenerów, która 
ma być powołana w najbliż- 
szym czasie, musi koniecznie 
zwrócić baczną uwagę i opraco- 
wać odpowiednie środki zarad- 
cze w tym kierunku. 

Dysponujemy na razie jeszcze 
stosunkowo małą liczbą wykwa- 
lifikowanych instruktorów i 
wobec tego władze sportowe 
powinny włożyć maksimum wy 
siłku w szybkie przeszkolenie 
nowych kadr. W ciągu ostatnich 
3 lat przeszkolono na kursach. 
około 150 instruktorów, z któ- 
rych tylko 60 miało możność 
uczestniczenia w dalszym kształ 
ceniu się na obozach unihńkacyj- 
no-doszkołeniowych. Cyfry te w 
zestawieniu z liczbą około 1300 
klubów i 135.000 piłkarzy są 
mikroskopijnie małe. Sytuację 
pogarsza niewłaściwe rozmiesz- 
o trenerów w okręgach. 


| 


„TRYBUNY LUDU*) 


dresy reprezentanci ZS Budo- 
wlani, którzy otwierali swą ko- 
lumnę transparentem z napisem 
„Niech żyje Stalin". „Walczymy 
o sport socjalistyczny“ — głosił 
transparent niesiony przez spor- 
towców wojskowych z CWKS, 
którzy swą  dziarską postawą 
wyróżniali się szczególnie wśród 
defilujących zrzeszeń. 
Sprężyście przemaszerowali 
narciarze ZS Gwardia, kandyda- 
ci do wielu tytułów mistrzow- 
skich, którzy defilowali za trans 
parentem głoszącym hasło 
„Niech żyje PZPR“. Za gwar- 
dzistami maszerowali górnicy, 
kołejarze, reprezentanci sportu 


narciarskich zainstalowano krót 
kofalówkę, którą odbierano wia- 
domości z trasy i podawano do 
Zakopanego, w celu inforrnowa- 
nia publiczności. Po raz pierw- 
szy również kolegium sędziów 
stanowiły kobiety. Kierowniczką 
konkursu była mgr Sawicka. 


Wyniki biegu na 10 km 
kobiet 


1) Gąsienica - Daniel Helena 
(Gwardia) 1:05:13, 2) Kowalska 
Maria (Gwardia) 1:05:14, 3) Stę- 
pek Halina (Gwardia) 1:05:20, 
4) Staszel - Polankowa (CWKS) 
1:06:37, 5) Bulżanka Stefania 
(Kolejarz) 1:06:52, 6) Osieńska 
Eleonora (CWKS) 1:07:40, 7) 
Kune Stanisława (Gwardia) 
1:08:52, 8) Cienciałówna Wanda 
(LZS) 1:08:55, 9) Suleja Anna 
1:09:27, 10) 
(AZS) 1:10:05. 


Punktacja zrzeszeń 
po pierwszym dniu 
mistrzostw 
1) Gwardia 12 pkt. 2) CWKS 


11 pkt. 3) AZS 10 pkt. 4) LZS | 


Stramka Jadwiga | 


N 


wiejskiego, drużyny ZS Ogniwo, 
ZS Spójni, ZS Stali, ZS Unii i 
ZS Włókniarza. > 
Każda z reprezentacji niosła 
transparenty, flagi, wznosiła o0- 
krzyki, podchwytywane z en- 
tuzjazmem przez zgromadzoną 
publiczność. Otwarcie wielkiej 
imprezy sportowej stało się jed- 
nocześnie wielką manifestacją 
polityczną, która była świade- 
ctwem nieugiętej woli narodu 
polskiego w jego ofiarnej walce 
|o przedterminową realizację pla 
nu 6-letniego, o budowanie pod- 
staw socjalizmu i zwycięstwo 
trwałego pokoju. 
| WŁ. GOŁĘBIEWSKI 


16-letnia Gąsienica-Daniel (Gwardia) 
mistrzynią Polski w biegu na 10 km 


9 pkt. 5) Ogniwo 8 pkt. 6) Spój. 


nia 7 pkt. 7) Kolejarz 6 pkt. 8) 
Włókniarz 5 pkt. 

W poniedziałek rozegrane zo- 
staną następujące konkurencje: 
sztafeta 4x10 km mężczyzn oraz 
bieg zjazdowy kobiet i mężczyzn 
otwarty i do kombinacji alpej- 
skiej. 


Rozmowa 

ze zwyciężczynią biegu 

Młodziutka, uśmiechnięta i 
szczęśliwa ze swego sukcesu 
16-letnia reprezentantka Gwar- 
dii mówi nam -po biegu: „Je- 
stem dumna że w tak poważnej 
| konkurencji na I zimowych mi- 
strzostwach Polski zrzeszeń spor 
towych zajęłam w biegu na 10 
km pierwsze miejsce. 

Trasa była bardzo ciężka 
szczególnie w drugiej części. 
| Przed biegiem na odprawie z 
kierownictwem naszego zrzesze 
nia była mowa o znaczeniu mi- 
strzostw w Zakopanem. Kierow- 
nictwo poleciło mi wypełnić 
swój obowiązek jak najlepiej i 
pobić rekord życiowy. — Za- 
danie to wypełniłam*. 

Z. DALL 


4 nowe rekordy Polski 


ustanowili lekkoatleci w Poznaniu 
POZNAŃ. W drugim dniu zi- | min. 3) Bartecki Stal Poznań 


mowych mistrzostw lekkoatle- 
tycznych Polski uzyskano sze- 
reg dobrych wyników. Krzyża- 
nowski przebiegł 80 m ppł. w 
11,4 sek. ustanawiając nowy re- 
kord Polski w hali. Poprzedni 
rekord wynoszący 11,6 sek. na- 
leżał do Haspla. Drugi rekord 
poprawiła rekordzistka Polski 
Bregulanka, osiągając w pchnię 
ciu kulą 12,59 m. — wynik ten 
jest o 3 cm lepszy od rekordu 
Cejzikowej z 1938 r. W bie- 
gu na 80 m ppł. Maciejak u- 
stanowiła nowy rekord dla junio 
rek z czasem 13,9 sek. Na wy- 
różnienie zasługuje również wy 
nik Werblińskiego w biegu na 
800 m 2:05,7 oraz wyniki Krze- 
sińskiego i Małeckiego, którzy 
w skoku o tyczce przekroczyli 
wysokość 3,60 m. Również Gbur 
kówna ustanowiła nowy rekord 
w skoku w 'dal osiągając wy- 
nik 5.19 m. 

Wyniki techniczne: 

800 m 1) Werbliński Kolejarz 
Warszawa — 2:05,7, 2) Jackie- 
wicz Gwardia Lublin — 2:08,6 


i na Śląsku. Należy z tego wy- 
snuć odpowiednie wnioski i 
zapewnić  upośledzonym pod 
tym względem  okręgom, jak 
Białystok, Olsztyn, Rzeszów — 
wystarczającą ilość instrukto- 
rów. Przede wszystkim powin- 
ny o tym pomyśleć zaintereso- 
wane władze zrzeszeń sporto- 
wych. 

We wszystkich krajach, gdzie 
poziom piłki nożnej jest wyso- 
ki, jak w Związku Radzieckim, 
na Węgrzech — piłkarze trenu- 
ją 4 lub 5 razy w tygodniu. Od- 
nosi się to zresztą nie tyłko da 
piłkarzy, ale także do wyczy- 
nowców innych gałęzi sportu. 
Dobre wyniki i stałe bicie re- 
kordów przez naszych pływa- 
ków, należy wytłumaczyć syste- 
matycznym, codziennym trenin- 
giem, a słabe wyniki koszyka- 
rzy dadzą się uzasadnić ich 
ograniczoną możliwością trenin- 
gow (brak sal). 

Mimo oczywistej wyższości 
ciągłego treningu, piłkarze nasi 
do początku ub. sezonu treno- 
wali tylko 2 razy w tygodniu. 
Dużo było zastrzeżeń na ten te- 


mat ze strony działaczy, zawod | 


ników i niektórych trenerów, 
gdy Wydział Sportowy PZPN 
wprowadził wiosną 1950 roku o- 
bowiązek trzykrotnego treningu 
w tygodniu. Obecnie wszyscy 
jednak nabrali przekonania do 
tej innowacji i zdają sobie do- 
brze sprawę z korzyści, jakie o- 
na przynosi. 

Oczywiście są jeszcze niedo- 
magania wynikające z trudno- 
ści zwolnień z pracy, braku sy- 
stematycznego  dożywiania, bo 
organizm intensywniej pracu- 
jący musi być lepiej odżywia- 
ny. Niestety, projekt Wydziału 
Kultury Fizycznej CRZZ, ma- 
jący uregulować sprawy dozy- 
wiania, jest od kilku miesięcy 
tylko projektem na papierze. 


Obozy wypoczynkowe 
po sezonie — koniecznością 


Równie ważnym zagadnieniem 
jest zapewnienie zawodnikom, 
po ciężkim całorocznym sezo- 
nie, tzw. czynnego odpoczynku 
w postaci 2—3 tygodniowego 


— 2:10,2 min. 
Pchnięcie kulą mężczyzn — 1) 
Łomowski Budowlani Gdańsk 


— 1455 m, 2) Krzyżanowski 
Spójnia Gdańsk — 14,49 m, 3) 
| Zieleniewski Budowlani Gdańsk 
— 13:51 m. 


80 m ppł. — 1) Krzyżanow- 
ski Spójnia Gdańsk — 11,4 sek. 
(nowy rekord Polski), 2) Wil- 
czak Unia Krywałd — 11,5 sek. 
3) Skałbania AZS Poznań — 11,6 
sek. 

Pchnięcie kulą kobiet — 1) 
Bregulanka Stal Katowice — 
12,59 m (nowy rekord Polski), 2) 
Flakowicz Stal Gliwice 
11,24 m, 3) Krysińska Spójnia 
Warszawa — 10,85 m. 

Tyczka — 1) Krzesiński Spój 
nia Gdańsk — 3,60 m, 2) Małe- 
cki Spójnia Wrocław — 3,60 m, 
3) Grohman Ogniwo Biały- 
stok — 3,50 m. 

Skok w dm! kobiet: 1) Gbur- 
kówna (Spójnia Grudziądz) 5,19 
(nowy rekord Polski), 2) Wasse- 
rab (Spójnia Warszawa) 4,87. 


| przeprowadzając tam zaprawę. 


gimnastyczną, marszobiegi i jeż 
dżąc na nartach (rozrywkowo) 
nabierają dużego zapasu sił do 
nadchodzącego sezonu i jedno- 
cześnie odpoczywają psychicz- 
nie. Obozy kondycyjne urządza- 
ne latem nie dają tak pozytyw- 
nych rezultatów, a przeciwnie 
częstokroć przynoszą wprost u- 
jemne skutki. 

Niestety należy stwierdzić, że 


spośród kilkunastu zrzeszeń 
tylko Gwardia i CWKS oceniły. 
właściwie doniosłe znaczenie 
zimowych obozów  kondycyj- 
nych dla piłkarzy. Pozostałe 
zrzeszenia w preliminarzach 


swych nie uwzględniły obozów 
kondycyjnych dla piłkarzy, mi- 
mo, że znalazły Środki finan- 
sowe na ten sam cel dla prawie 
wszystkich innych gałęzi spor- 
tu. Sytuacja co najmniej nie- 
zrozumiała. Piłkarze w przewa- 
żającej większości pochodzący 
z klasy robotniczej i pracujący 
ciężko zawodowo (górnicy, hut- 
| nicy, ślusarze, kolejarze, włók- 
niarze), którzy W związku z 
długotrwałym sezonem rozgry- 
wają największą ilość spotkań, 
| zostali pozbawieni obozów zi- 
mowych. Należy przypuszczać, 
że zachodzi tutaj jakieś niepo- 
rozumienie, które niewątpliwie 
zostanie szybko wyjaśnione, 

W dalszej pracy nad podnie- 
sieniem poziomu naszego piłkar 
Stwa, należy dążyć do stałego 
i systematycznego szkolenia na- 
szej kadry trenerskiej, przez 
wysyłanie najlepszych spośród 
jej przedstawicieii za granicę do 
ZSRR i na Węgry, sprowadza- 
nie fachowej literatury, stałą 
wymianę doświadczeń i poglą- 
dów między trenerami oraz 
szkolenie jak największej, jak 
najlepszej nowej kadry instruk- 
torskiej. Trzeba zaopiekować 
się piłką nożną w szkołach, na- 
dać jej określony kierunek i for 
mę, opracować specjalny system 
rozgrywek. 

Należy dążyć do, dalszego 
stopniowego zwiększenia czasu 
treningów. do zapewnienia klu- 
bom odpowiedniej ilości piłek 
(ideał 1 piłka na każdego za- 


Wiekszość mieszka w Krakowie ' pobytu w górach. Zawodnicy wodnika), co pozwoli zawodni- 
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(KORESPONDENCJA WŁASNA Z RERLINA! 


VII plenum Niemieckiego Ko- 
mitetu Sportowego, które rozpo- 
częło nowy etap w rozwoju maso 
wego ruchu sportowego, była za- 
powiedzią nawego wzmożonego 
udziału sportowców w walce 5 
pokój i zjednoczenie Niemiec. 
Referaty sprawozdawcze 1 dy- 
skusja, w których poddano kry- 
tycznej i samokrytycznej oce- 
nie działalność ostatniego półro- 
cza, wykazują znaczne osiągnię- 
cia na polu umasowienia kultu- 
ry fizycznej, poprawę wyników 
sportowców wyczynowych, 
wzrost uświadomienia politycz- 
nego ogółu sportowców, oraz 
braki, z którymi ruch sporto- 
wy NRD podejmie energiczną 
walkę. 

Niemiecki Komitet Sportowy 
zrzesza obecnie na terenie NRD 
800.500 czynnych sportowców, 
przy czym w ostatnim połroczu 
przybyło ponad 120.000 człon- 
ków. Warto nadmienić, że wię- 
cej niż połowę nowopozyska- 
nych członków stanowią kobie- 
ty. 71 proc. nowych członków 
jest robotnikami. Tylko 4 proc. 
nowych członków rekrutuje się 
z chłopów, co plenum uznało za 
niewystarczające. 


Półtora miliona 
sportowców w roku 1951 


Z ogólnej liczby 485.000 człon- 
ków w wieku od 14—25 lat, 81 
proc. należy do FDJ, niemniej 
jednak szerokie masy miliono- 
wej organizacji FDJ nie biorą 
jeszcze czynnego udziału w ru- 
chu sportowym. Przyciągnięcie 
tych nowych mas do sportu, 0- 
siągnięcie cyfry 1,5 miliona 
członków jest jednym z zadań 
1951 roku. 


Znaczne notuje 


osiągnięcia 


się na polu powstawania klubów | 


przy zakładach pracy. O ile je- 
szcze w lipcu ub roku istniały 
tylko trzy zrzeszenia sportowe, 
oparte na bazie produkcyjnej, 
skupiające w 22 klubach zale- 
dwie 8.667 członków, to dzisiaj 
około 150.000 pracujących nale- 
ży do następujących zrzeszeń: 

„Motor* — zakłady pojazdr'w 
mechanicznych. Szczególnie zna- 
ny jest „Motor* Zwickau przy 
tamtejszej fabryce traktorów. 
posiadający najlepszą drużynę 
piłkarską NRD. 

„Rotation“ — zakłady graficz- 


ne. 
„Lokomotive* — odpowiednik 
polskiego zrzeszenia „Kolejarz“. 
„Chemie“ — zakłady przemy- 
słu chemicznego. 


„Traktor“ —odpowiednik Lu- | 


dowych Zespołów Sportowych 

„Aktivist“ (przodownik) — od- 
powiednik naszego zrzeszenia 
„Górnik“. 

„Einheit“ — odpowiednik na- 
szego zrzeszenia „Ogniwo“. 

„Qualität“ — zakłady prze- 
mysłu precyzyjnego. 

Mimo, że organizacja sportu 
na bazie produkcyjnej nie zə- 
stała jeszcze zakończona, mimo, 
że wiele gałęzi produkcji nie 
znalazło jeszcze ostatecznej for- 
my organizacyjnej, zrzeszenia 
klubów zakładowych stały , się 
dominującym czynnikiem w ru- 
chu sportowym NRD. 


Kluby zakładowe przodują 


Kluby zakładowe wybijają się 
na czoło w tabelach wyczyno- 
wych. Dzięki jasnemu ideolo- 
gicznie kierownictwu i jednoli- 
temu składowi członków, zrze- 
szenia przodują w imprezach 


kom na częstszy kontakt z pił- 
ką podczas treningu i tym sa- 
my wydatnie przyśpieszy naukę 
techniki. 


Należy zapewnić: warunki 
treningowe i higieniczne 


Bez przerwy, aż do znudze- 
nia, trzeba przypominać wła- 
dzom zrzeszeń i klubów o ko- 
nieczności zapewnienia odpo- 
wiednich warunków higienicz- 
nych i treningowych. Przy każ- 
dym boisku powinny być na- 
tryski, małe baseny (wymiary 
2x3 m) z ciepłą wodą. Zawod- 
nicy muszą grać w dobrym o- 
buwiu, którego stan dotychczas 
w niejednym wypadku jest 
wprost katastrofalny. Niewiel- 
kim stosunkowo kosztem powin 
ny się kluby zaopatrzyć w ro- 
żne urządzenia do treningów: 
drewniane ściany, małe bra- 
meczki, słupy tzw. szubienice, 
stoły plastyczne itp. Stan na- 
wierzchni naszych boisk jest 
naprawdę bardzo słaby. W tej 
chwili w Polsce są tylko 2 
boiska o nawierzchni, o której 
możemy powiedzieć, że jest do- 
bra i właściwie pielęgnowana 
— boisko krakowskiej Gwardii 
i jej miejscowego rywala — 
Ogniwa. Na tym odcinku kluby 
mogą rozwinąć pożyteczną ini- 
cjatywę i w drodze  współza- 
wodnictwą przeprowadzić wiele 
inwestycji systemem gospodar- 
czym. 

Należy mieć nadzieję, że 
wspólna wytrwała praca za- 
wodników, trenerów i działa- 
czy w niedługim czasie wyda 
pozytywne rezultaty. Poziom 
piłkarstwa radzieckiego, jego 
naukowe metody szkoleniowe, 
doskonałe publikacje fachow- 
ców radzieckich z Arkadiewem 
i Towarowskim na czele powin- 
ny nam być wzorem i przykła- 
dem. 

Ze sprawą szkolenia techni- 
czno - taktycznego łączy się nie 
rozerwalnie szkolenie ideologi- 
czne. Systematyczne pogłębia- 
nie wiedzy politycznej umożli- 
wia każdemu sportowcowi lep- 
sze zrozumienie jego roli, zada- 
nia i obowiązków snortowca 
Polski Ludowej, 


masowych, odbywających się na 
terenie całej NRD pod hasłem 


walki o pokój. Jak podaje 
sprawozdanie, w Komitetach 
Pokoju działało ponad 90.000 
sportowców. 


Ponad 14.000 sportowców nosi 
odznakę „Za dobrą wiedze", 
którą uzyskać można za opano- 
wanie odpowiedniego zasobu 
wiadomości polityczno - społecz- 
nych. Około 13.000 sportowców 
nosi odznaki przodowników pra- 
cy. Ponad 50.000 pracuje w bry- 
gadach poprawy jakości pro- 
dukcji. 


W oparciu o doświadczenia 
radzieckie 

Nowy przewodniczący Nie- 

mieckiego Komitetu Sportowe- 

go, tow. Fred Müller, b. ochot- 

nik Międzynarodowej Brygady 

w Hiszpanii, więziony następnie 


Mistrzostwa Ligi koszykowej 


przez reżim 
hitlerowski, zapowiedział dalsz4 
rozbudowę masowego sportu ludi 
dowego w NRD w oparciu o dof 


przez długie lata 


świadczenia przekazane przej 
ruch sportowy Związku Radzieć 
kiego. Ruch sportowy w NR% 
będzie w dalszym ciągu kon” 
tynuował i zacieśniał przyjaznć 
kontakty z krajami, które opie 
rają swój ruch sportowy na tyć” 
samych założeniach ideologicz? 
nych i mogą być wzorem dlé 
NRD, tj. ze Związkiem Radzieć*j 
kim i krajami demokracji 14 
dowej. „| 
Pod hasłem włożenia maksi 

mum energii i sił trwają przy% 
towania do sierpniowego Międzi| 
narodowego Zlotu Młodzieży "| 
Berlinie, zlotu, który zamieni si% 
w nową, olbrzymią manifestaci] 
pokojową młodzieży narodów 
miłujących pokój. p 

STEFAN MARKOWSKI | 


F 


Spójnia Gdańsk oddała prowadzenie 


Kolejarzowi Poznań 


W trzynastej rundzie rozgry- 
wek o mistrzostwo I Ligi koszy- 
kowej męskiej, Spójnia Gdańsk, 
która była dotychczas leaderem 
tabeli, po nieznacznej porażce 
z Ogniwem Kraków oddała pro 
wadzenie Kolejarzowi Poznań. 

Wyniki niedzieine: Spójnia 
Łódź — Gwardia Kraków 47:46 
(18:21), Kolejarz Poznań — Włók 
niarz Łódź 56:29 (31:10), Ogniwo 
Kraków Spójnia Gdańsk 
40:38 (22:19), Stal Poznań 
AZS Warszawa 48:30 (28:8). 


II Liga męska 
Kolejarz Kraków — AZS WYJ 
cław 45:46 (29:16), Kolejarz 07 
strów Stal Świętochłowic 
57:30 (36:20), AZS Kraków 
Kolejarz Toruń — 57:52 (30:29h 
Mecz Kolejarz Gdańsk — K% 
lejarz Warszawa został odwó 
łany. 
Liga koszykowa kobiet 
Spójnia Warszawa — Gwa,t, 
dia Kraków 62:25 (28:13). Mecz! 
Spójnia Gdańsk Kolejarz 
Warszawa został odwołany, 


— 


Rozgrywki pływackie 


o puchar miast 


W meczach pływackich o pu- 
char miast, Śląsk pokonał War- 
szawę 90:54, a Kraków repre- 
zentację Wrocławia 79:65 pkt. 

W meczu Śląsk—Warszawa, 
rozegranym w Bytomiu, osiąg- 
nięto wyniki przeciętne, jedynie 
Mroczkowski na 100 m st. dow. 
uzyskał dobry wynik 1:02,6. 

W Krakowie toczyła się za- 
cięta walka, gdyż poziom obu 
zespołów reprezentacyjnych był 
wyrównany. O zwycięstwie Kra- 
kowa zadecydowała wygrana 
waterpolistów, którzy pokonali 
reprezentację Wrocławia 8:0. 

Z wyników należy wyróżnić 


f 
KONKURS „A“ 
zadanie Nr 90 


H. Rinck 
(Zbiór zadań, 1909 r,) 


4, } 


Białe zaczynają i remisują. 


KONKURS „B“ 
Zadanie Nr 90 
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Pozycja dzisiejszego zadania po- 
chodzi z partii mistrza węgierskiego 
Charouska (białe) z Ferenczy w Mi- 
skolczu 1898 r. Białe, poświęciwszy 
poprzednio dla ataku figurę, zakoń- 
czyły zwycięsko walkę subtelnie ob: 
liczonym, pięknym kilkuposunie- 
wym mancwrem. Jakim? 


'7. Sc3. Ha6; g, 


czas uzyskany przez Korecką Po] 
100 m st. grzb. 1:28:2, który 
stanowi nowy rekord okręgu. 


+ 
w drugiej grupie mecz Łódź ”| 
Gdańsk zakończył się zwycięstwem 
Łodzi w stosunku 88:56. Łodzian 
bez większych trudności odnesti 
zwycięstwo nad Gdańskiem. WYT*, 
ki osiągnięte na pływalni łódzkie) 
stoją na przeciętnym poziomie, “~J 
naieży wytłumaczyć przemęczenie 
zawodników. Jedynie Marchiewsk* 
z Gdańska. który zajął drugie miej“ 
sce w wyścigu na 400 m st. dow: 
ustanowił nowy rekord okręgu gdań 
skiego wynikiem 5:21:6. 

Mecz Poznań — Szczecin zakoń” 
czył się zwycięstwem Poznania 86:49 
pkt. 


CHY 


GAMBIT KRÓLEWSKI 


grany w finale masowego turniej” 
pamięci Czigorina w Leningradzi 
F 


Lutikow. 
Korcznoj. 


Białe: 
Czarne: 


h4, Wg3; 20. Wa-fi, Ge6; 21, h:gó r! 
W:g5: 22, Hh4+, Wh$; 23. WI-f6% 
i czarne poddały się. i 
Bardzo zabawna, ale i pouczającś 
miniaturka! Białe brawurowo wyka 
rzystały debiutowe omyłki przeciw 
nika, którego król, wywabiony wcz 
śnie na środek szachownicy — 
końca partii nie zaznał już spokoj 


OBRONA CARO-KANN 
grana w mistrzostwach drużyn 
wych I Ligi, w meczu „Stal* P 
znań — „Osniwo* Kraków w PČ 
znaniu, grudzień roku ub. 
Białe: Widermański. je 
Czarne: Śliwa, 7 
1. e4, c6; 2. d4, d5; 3. eż, Gf5i 5 
Gd3, G:03; 5, H;dj, eb; 6. Sf3, Hast? 
He2, Se7; 9. Gd, SU” | 
10. H:n6, b:a6; 11 Sad, Wb8; 12, D3 
Ses: 13. Ke2, S8-b6; 14. 9b2, cs; MP 
d:c5, Gic; 16, SóJ, Wc8; 17. S: 
Sic5; 18. Wh-ci, Śc4; 19. Ge3, Kd! 
20, Sd4, Gc34.; 21. Kd3, Wer; 22. M 
Wh-c8; 23, ad, Ke7; 24. Gd2, 80% 
25. Gf4, Woe5; 26. Wel, a5; 27. ÜM 
Sb8; 28, Gel, Sa6; 29. Ga3, Sb4 +; Fw 
G:b4, a:h4; 31. h5, h6: 32. Wht, w 
33. Wh4, (5; 34. e:f6+. g:f6; 35. W 
e5. 36. Sf5+, Ke6; 37. S:h6, e4+ 


eis 


Kda, Wc7; 35. Sg4, Wz8; 40. he, WOT 
41, We-hl, f3; 42. Se3, Se2+i 
Kch, a5; 44, Wdl, Wcs+; 
Kb6, WB8+; 46. Kch, c 
47  f:e4, S:dl; 48, e:d5+, (BOY 


a5, W:c2: 59. a6, Waz; 60. Kb6, 
6l a7, W:a7: 62. K:a7, Kc5 | zgod? 
na się na remis, gdyż czarne p 
63... Kb4: 64. Sd2, R 1 65... fh 
zdobywa iona „b“ | 
BRAŁ ała0) końcówka, w któ 
rej białe doskonale broniły się. p 
nawet w niektórych momentađ 
poważnie zagrażały grającemu do 
ostro na wygraną groźżnemu P 
ciwnikowi 


